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Przyspieszona wypłata dodatku dla urzędników. - Echo ponu- 
rej tragedji rodzinnej na Bogdanówce. - Szczegóły zamachu 
na dyr. Sabata. - Strychnina w szklance mleka. 


Na post - Śledzie, marynaty rybne, konserwy, sery poleca F-a „Zakopane“ Akademicka 24. - Sapiehy 25. 


WYJAZD MIN. ZALESKIEGO DO WE. | 

NECJI I RZYMU. | 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 4. kwietnia. (ps) Jutro tj. | 

w piątek p. min. Zaleski wyjeżdża z mal- | 


j 3 SĘ ZNIŻENIE OPŁAT ZA EGZAMINY MA. 
żonką do Wenecji, gdzie spędzi święta. | 


GISTRÓW. 


a s | 
m ? LE ł 4 | Warszawa, 4. kwietnia. (Tel. G. P. 
łk X Ministerstwo W. R. i O. P. wydało za- 
L SPANA É Å rządzenie o obniżeniu z dniem 1. maja 


$ 4 x br. oplat pobieranych od stadenłów za 
polecamy nasze znakomite  miesżanki kawy, eceng prac magisterjalnych przy egzami- 


nach ostatecznych, zdawanych celem u- 


Po czterodniowym wypoczynku udaje się 
do Rzymu dla złożenia wizyty premjero- 
wi Mussolinicmu, z którym wiążą min. 
Zaleskiego serdeczne stosunki jeszcze z 
czasów pobytu w Rzymie w charakterze 
posła polskiego. W. podróży towarzyszyć 
mu będzie szef sekretarjatu MSZ. radca 
Szumlakowski i szef gabinetu M. S$. Woj. 
ppułk. Beck. 


gustowne worki świąteczne, pisanki wielkanocne, AKA. 
zyskania pierwszego stopnia naukowego. 


Opłata 50 złotych może być pobierana 
nadal tylko za ocenę prac przy stopniu 
doktorskim. Obniżenie tej opłaty odczują 
jako ulgę liczne zastępy absolwentów. 
przedewszystkiem wydziału humanistycz 
nego, matematyczno-przyrodn. i filozo- 


— m pralinki i czekolady. = e 


J«ltusżz Meinl. 


NE 0 i n RESES TATE UEN 7 i - ficznego, obowiązanych do składania prac 
P. WYSOCKI WICEMINISTREM SPRAW Awm = | MAJU M, magisterjalnych. 
ZAGRAN. j 4 KON ii | muje 


CZECHOSŁOWACJA OBNIŻA IM- 
FORT WEGLA POLSKIEGO, 
Praga, 4. kwietnia. (Tol, G, P). Na 
skutek pertraktacji warszawskich. do- 
lyczących rewizji waktalu handlowego 
z Pokka, kontyngent węgła porskiego, 
imperiowanego do Czechosłowacji, z0- 
stał obniżony: z 60 do 30 lys. ton, 


= 


IZBY HOLNICZE W POLSCE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4. kwietnia. (ps) Dowiadu- 
jemy się, że wkrótce dotychczasowy po- 
seł polski w Sztokholmie p. Wysocki mia 
nowany będzie więemin. spraw zagran. 
Dotychczas stanowiska wiceministra spr. 
zagran. nie było. 

paer e 
HERMES NADAL PRZEWODNICZY 
ROKOWANIOM Z POLSKĄ. 


Ń U s 
Berlin, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) Min. i, A Mi ję i sh R AEA A EE. Sy | A ) +81 (Tełefonem od naszego korespondenta.) 


UI 
= a, 


Warszawa, 4. kwietnia. (ps) Min. rol- 
nictwa przystępuje do uruchomienia na 
terenie całej Polski Izb rolniczych wzo- 
rowanych na Izbach b. dzielnicy pru- 
skiej. Struktura każdej Jzby da się zasto- 
sować do indywidualnych warunków go- 
spodarczych i społecznych poszczegól- 
nych województw, przyczem wszelkie mo 
menty polityczne zostaną usunięte, 


Hermes, z powodu wybrania go preze- 
sem Zjednoczenia Związków chłopskich, 
złożył swoją dymisję ze stanowiska prze- 
wodniczącego delegacji niemieckiej do 
rokowań z Polską. Gabinet Rzeszy na 
wniosek Stresemanna uchwalił dymisji 
tej nie przyjąć. 
= — 
TEKMINY MATURY. 

Warszawa, 4. kwietnia. (Tel. G. P) 
Min. oświaty w rozesłanym do wszyst- 
kich kuratorjów szkolnych okólniku wy- 
znaczyło egzaminy maturalne w trzech 


| CIĘŻKA CHOROBA ZYTY. 
Berlin 4. kwietnia. (Tel. G. P.) Telegr. 
Union donosi z Paryża, że według na- 


terminach, a to: 7. maja, 25, maja i 11. a 8 | deszłych tam wiadomości w St Seba- 


czerwca, Egzaminy dla eksternistów od- ŻYWA NIEBOSZCZKA. | stian, b. cesarzowa Zyta poważnie zacho. 
będą się we wrześniu. | (Do artykułu na str. 8-mej.) | rowała. 
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WĘDLINY ŚWIĄTECZNE poleca: J. KOTOWICZ, Lwów, Rynek 25, Żółkiewsk : 119. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 6. kwietnia 1928. 


Nr. 8464 


"Faktyczne fjasko 


królewieckiej. 


onierencji 


MIMO POPRAWNYCH POZORÓW UTRZYMANIA KONTAKTU, NASTĄPIŁO ZERWANIE, — PERTRAKTACJE ZE 


STRONY LITWY POD ZNAKIEM BEZUSTANNEGO KRĘIACTWA, INSPIROWANEGO PRZEZ BERLIN. 


PUNKT CIĘŻKOŚCI LEŻY POZA ROZMOWAMI POLITYKÓW. 


Lwów. o. kwicima, 

Nie było chyba w Polsce gzlowie- 
ka. któryby w przededniu polsko-li- 
Lewskich rokowań w Królowcu wiarzył 
w ieh awocność. Cała dotychczasowa 
taktyka p. Waldemarasa dostatecznie 
chyba uzasadniala podejrzenie, ż0 nie- 
mal wymuszone spotkanie królewie- 
ckię nie będzie niczem iinnem, jak dal- 
szą grą na zwłokę, dalszem. kompliko- 
waniem sprawy, która od historyczine- 
«o posiedzenia Rady Ligi Narodów nie 
ruszyła z miejsca, 

I wreszcie trudno za dobry 
konlerencji uważać powitania i życze- 
nia, jakie obu delegacjom złożył — de- 
legat rządu niemieskieg. W każdem 


innem środowisku możliwsze bylo pg- | 


rozumienie Polski z Litwą, niż pòd 
skrzydłami Niemiec. O tem p. Walde- 
maras, wybierając Królewiec na miej- 
sce rokowań, dobrze wiedział: 

Wynik konferencji jest taki, jakim 
go pragnął widzieć litewski premier: 
formalnie poprawny, faktycznie — ża» 
den. Nie doszlo do rozbicia, bo to zna- 
cznie utrudniłoby sytuaeję międzyna- 
rodową Litwy, ani do żadnej uchwyt- 
„nej konkluzji, bo tego na razie Litwa 
unika. Jedymum owocem pozostaje 
przekszanie rokowań komisjom, co nie 
przesądza niczego i gdzie zawsze w 
miarę potrzeby hędzie można pracę od- 
roczyć, lub zahamować. Gdy bowiem 
konferencja królewiecka bądź co bądź 
skupiała na sobie szerszą uwagę, w 
komisjach sabołowanie rokowań bę- 
dzie mniej widoczne, 

Stanowisko delegacji polskiej było 
progie i konsekwentne. Streszczało się 
w zasadzie: mie dostarczać stronie li- 
tewskiej nawet pozoru do tizieienia się 
odpowiedzialnością za fiasko rokowań. 
Stąd ponowne deklaracje pokojowe 
nin. Zaleskiego, siąd niewyczempana 
cierpliwość w parowaniu zaczepek li- 
lewsklich, stąd wreszcie propozycja zie 
warcia paktu o wzajemnej nieagresji, 
która klasycznie stwierdza dobrą wo- 
lę Polski, ale z przyjęciem którcj Li- 
awa nie spieszy się wcale. 

Sytuacja jest — mimo  slownego 
zniesienia stanu wojny — wysoce pa- 
radoksalna. Z jednej strony poglądy 
pPrawno-państwowe p. Waldemarasa 
nie uległy żadnej zmianie, W dal- 
szym ciągu jest dla miego granica 
tylko tymczasową linją .demarkacyj- 
ną, a Wilno miastem okupowanem. 
Tem samem p. Wałldemaras nie chce 
nawet dopuścić myśli o tak prostych 
konsekwencjach sąsiedzkich stosun- 
ków dwóch państw, jak bezpośrednia 
komunikacja kolejowa, jak placówki 
konsularne, jak unormowanie ruchu 
pogranicznego, jak wreszcie madanie 
fistu z Wilna do Kowna z polskim 
znaczkiem pocztowym. 

Z drugiej zaś strony my zachowuje- 
my się, jakbyśmy nie wiedzieli. o co 
chodzi: Zasiadamy przy jednym stole 
z panami, którzy głośno oświadczają. 
że nasza ziemia jest ich ziemią. 
puszczamy le uwagi mimo uszu tak, 
jak pomija się nieszkodliwe i niecie- 
kawe gadulstwo małych dzieci, abv 
za chwilę zacząć od początku z nie- 
zachwianą powagą: A możebyśmy 
zmienili temat... Jakże będzie z tem 
normalnem współżyciem?" 


Jak świal światem takich rozmów 


ome i 


nie prowadzono joszeze przy dyplo- 
malycznym stole. 

Quo usque tandem? 

Jesl jasne. że Litwa gra na zwlake, 
że jej dyplomacja znajdzie  zawsza 
sposób wywinięcia się od wiążących 
zobowiązań, że wpływy postronne, 
które dziś na Litwie rządzą, pragną 


, za wszelką cenę utrzymać stan za- 


| 


painy na naszem północno - wschod. 
| niem pograniczu. I choćby p. Walde- | 


raz jeszcze mprzyciśnięty do 
mumu, oburącz podpisał nową dekla- 
racje  pojednawczą, pozoślanie tg 
świstkiem papieru. 


maras, 
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Punkt ciężkości leży poza rozmo- | 


wami polityków. 
—00— 


IDAMSKIE, modele zagraniczne, wybór olbrzymi. 
oglądajcie nasze 3 duże wystawy 


POWSZEGKM SKEAN ODZIEŻY saroian 


„Zerwanie rokowań ubrane 
w przyzwoite pozory." 


Paryż, 4. kwielnia. (Tel. G. Pò 
Pertinax w „Echo do Paris" podkreśla 
liczne dowody chęci pojednania oka- 
zane przez Zaleskiego | zaznacza, że 
nie zdały się one na nic. Potrafiono 
zaledwie ubrać w przyzwoite pozory 
zerwanie 


konieroncji w Królewcu jedynie w cu- 


rokowań. Waldemaras z | 
końcem lutego zaproponował odbycie | 


| 


| 
| 
I 
| 
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lu uniknięcia na sesji marcawcj Ligi 
Narodów nagany, jeżeliby się słoso- 
wał do kunkiatorskich metod zaleca- 
nych przez Stresemana. Możliwe jest, 
że Marsz. Piłsudski zechce bronić 
własnemi środkami powierzonych mu 
interesów, lecz wątpliwe, czy Stresc- 
mann i Gziczerin zechcą opuścić 
Waldemarasa 


P. Wąiiemaras cieszy sie „zwye'estwem“ 


„NIE PRZYJĘLIŚMY NIC, COBY ZMNNIEJSZYŁO NASZE PRAWA DO WIL- 


NA“ 
Kowno, i. kwiolnia. (Tel G, Po. W «zy sumę 10 milj. dol, - - tytulem ud- 
rozmowie z dziennikarzam p. Walde- | szkodowania za akcję gen. Żełigow- 
maras dał wyraz przekonaniu, że do- | skiegn — należy uważać jako oznaczo- 


tychczasowe wyniki konferencji kró- 
lewieckiej są „zwycięstwem Litwy“. 
Nie przyjęliśmy - mówił ani iednego 
punktu, któryby pomniejsza! nasze 
prawa do Wilna. Wvmogliśmy na Po- 
Ltkach, aby na przepustkach zagranie 
cznych nie bylo wymieniane obywa- 
teistwo podróżujących. Na zapylanie, 


| 
| 
| 


ną ryczałtowo, Waldemaras odpowie- 
dział, iż suma ła ustalona zostala. na 
podstawie dokamentów i małerjałów(?). 
20. bm. na zjeżdzie przewodniczących 
komusji w Berlinie okaże się, czy mo- 
zliwe będzie osiągnięcie zgody, czy też 
trzeba kedizie wwotywać nowa konie- 
rencję. 


Zagadkowa wizyta w Kownie. 


Kowno, 4. kwietnia. (Tel. (r. P) 
Pnzybył tu atłache wojskowy sowje- 
cki dia krajów bałłyckich, Sudakow, 
oraz jego pomocnik Woronkow. Obaj 
dygnitarze  sowjeccy złożyli swe 


U 
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wizyly szefowi litewskiego sztabu gc- 
neralnogo i innym wyższym ofice- 
rom. Gel pobytu 5udakowa i Woron- 
kowa trzymany jest w tajemnicy. 


Najlensze pociagn eue OUDAOMACJ 


polskiej. 


NIEMCY STWIERDZAJĄ SUKCES MIN. ZALESKIEGO. 


Królewiec, 4. kwietnia. (Tel. G. P) 
W kołach konsularnych Królewca u- 
trzyraują, że przełom w rokowaniach 
polsko-litewekich nastąpi? dopiero po 
otrzymaniu przez Litwinów noty pol- 
skiej z propozycją paktu nieagresji. 
Wałdemaras natychmiast przeprowa- 
dził ożywioną rozmowę telefoniczną 
z prez. Smetoną. Decydującym czyn- 


Lakiery i farl 


poleca po cenach najtańszych 


i Ska Lwów. Pasaż Mikolascha 


Piotr M.kolasch 


| 


| 


r 


pikiem była, zdaje się, obawa o wra- 
żenie w Europie, gdyby Litwa na tę 
notę odpowiedziała zerwaniem. Po- 
ważni dziennikarze skandynawscy i 
niemieccy oświadczają, że projekt 
paktu był najświetniejszem pociągnię- 
ciem dyplomacji polskiej. Wszyscy 
naogół stwierdzają zwycięstwo pol- 


olejne 


| mu. 


ROZCZAROWANIE I OBORZENIE 
W MOSKWIE. 

Moskwa, 4 kwietnia. (Tel. G. P). 
Szybkie uchwalenie przez Sejm polski 
prowizorjum budżetowego zaskoczyło 
tutejsze sfery komunistyczne. Zwłasz- 
cza energiczna postawa socjalistów 
polskich wobec posłów komunistycz- 
nyeh wywołała tu zdenerwowamie. 

„łzwiestja” wyrażają się, że PPS, 
jest właściwie tylko aktywną wspól- 
pracowniczką polskiej polich 


PRIMA-APRILIS W KRÓLEWCU. 

Królewiec, 4. kwietnia. (Tel. G. P) W 
nocy z 31. marca na 1. kwietnia tuż 
przed północą wezwano telefonicznie ko- 
respondenta jednego z pism warszaw- 
skich, by w bardzo poważnej sprawie 


, przybył natychmiast do „Berliner Hofu“, 


gdzie zamieszkuje delegacja polska. Roz- 
gorączkowany dziennikarz wyskoczył z 
łóżka i pognał do hotelu, gdzie jeden 
z delegaiów, wskazując ma kalendarz 
ścienny, zaproponował mu — aby się na. 
pił piwa. 


MARSZ. PIŁSUDSKI REWIZYTOWAŁ 
MARSZ. DASZYŃSKIEGO. 

Warszawa 4. kwietnia. (ps.) Dziś 
o godz. 12.30 w południe przybył 
do Sejmu Marsz. Piłsudski i złożył 
wizytę Marsz. Sejmu, Daszyńskie- 
Rozmowa trwala do godz. 2 
popol. Dowiadujemy się, iż w trak- 
cię rozmowy Marsz. Piłsudski wy- 
razil życzenie, aby mógł w dniu 
19. kwietnia zjawić się na komisji 
budżetowej dla wzięcia udziału w 
obradach nad budżetem. P. Marsz. 
Daszyński ze swej strony wyraził 
nadzieję, że Sejmowi uda się opra- 
cować budżet mniejwięcej do poło 


| wy czerwca, tak, by po pracy Se- 


natu okolo dnia 1. lipca, o ile ne 
zajdą nieprzewidziane zdarzenia, 
wymagające posiedzenia obu izb, 
mógł parlament rozpocząć ferje 
letnie. 
mę 
ROZBUDOWA REZYDENCJI P. PRE. 
ZYDENTA W SPALE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4. kwietnia. (ps) Dziś dy- 
rektor depart. kultury i sztuki w min. 
oświaty dr. Skotnicki udał się w tow. 
pusła Wyrzykowskiego (Wyzw.) referen- 
ta hudżetn do Spały, celem obejrzenia 
stanu remontu pałacu p. Prezydenta 


| Rzpliej w Spale. Projektowane jest urzą- 


dzenie tam, wielkiego parku leśnego, pra- 
ce te jednak rozłożone hędą na kilka lat. 
Zbudowane zostaną specjalne tarasy, 
klomby, altany itp., a nadto oczyszczone 
zostaną stawy i powstaną sztuczne wylę- 
garnie ryb. Wreszcie w Spale założony 
hędzie wzorowy ośrodek rolniczy. 
— 0) — 
ŚWIĘTA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
W SULEJÓWKU. 

Warszawa, 4. kwietnia. (Tel. G. P), 
Marəz. Piłsudski w Wielką Sobotę opu- 
ści Belweder i uda się na święła do 
Sulejówka, dokąd już wyjechała p. 
Marszalkowa z córeczkami. Rodzina. 
Marsz Pilsudskiego wraca z Sulejów- 
ka po niedzieli przewodniej, Marsz. 
Pilsudski natomiast zaraz po świętach 
powraca do Belwyederu. 
P. TADEUSZ WIENIAWA- DŁUGO- 

SZOWSKI ODSIEDZI ROK. 

Warszawa, 4. kwietnia. (Tel. Q. P). 
Redaktor tygodnika „Za wolność” p. 
Tadeusz Wieniawa-Dłusoszowski 1-go 
maja 1926 r. wyda! numer z artyku- 
łem wstępnym pt. „Ewolucja czy re- 
wolucja". Za to skazano go na 1 rek 


| więzienia za podburzanie do obałenia * 


istniejącego ustroju. W d. 3. bm. Sąd 
apel. wyrok ten zatwierdził, 


POPIS PIERWSZEGO POLSKIEGO 
DWUPŁATOWCA. 

Poznań, i. kwietnia. (Tel. G. P.) Od- 
był się na lotnisku wojskowem w Ławi- 
cy oficjalny lot próbny dwnpłatowca pol 
skiego B. M. 4 a, wykonanego w całości 
w warsztatach fahryki „Samolot“ z pol- 
skicgo materjału przez konstruktora inż. 
Ryszarda Bartla. Płalowiec ten, zaopa- 
trzony jest w pierwszy w odrodzonej Pol 
sce polski silnik samolotowy konstrukcji 
inż. Walewskiego, wykonany również z 
polskiego materjału w warszawskiej fa- 
bryce „Avia“ jako silnik „Avia W, Z. 7*. 


AMBAS. CHŁAPOWSKI I METROP, 
ROPP U PAPIEŻA. 

Rzym, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) Pa- 
pież przyjął wczoraj ambasadora Chła- 
powskiego wraz z rodziną oraz ks. arcy- 
bisk. Roppa, który przedstawił mu 60 
uczenie warszawskiego zakładu naukowe- 
go im. Emilji Plater odbywających wy- 
cieczkę do Włoch. 


FAŁSZYWE WiEŚCI © TROCKIM. 
Wiedeń, 1. kwietnia. (Tel. G. P.) Tu- 
tejsze poselstwo sowjeckie oświadcza, że 
nie otrzymało doląd żadnych wiadoino- 
ści © zamordowaniu lub ncieczce Tro- 
ekiego. 
Gk- 
ROPA SOWJECKA DLA STANÓW ZJ. 
Moskwa, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) Prze 
bywający w Nowym Jorku na czele mi- 
sji handlowej wiceprezes sow, syndykatu 
naftowego Kalnin zawarł szereg nowych 
umów z Vacuum Oi] Company na dosta- 
wę ropy na przeciąg 6-ciu lat. Ogólna 
wartość dostaw ropy wynosić ma 60 
mil. dol. 
ze ama 


PROCES „SPECÓW W MOSKWIE. 

Berlin, 4. kwicinia. (Tel. B. P). 
Prokurator Krylenko złożył Politbiuru 
sprawozdanie ze stanu śledztwa w afe- 
rze donieckiej. "Krylenko oświadcza, że 
wszyskie zarzuly przeciw aresztowa- 
nym podtrzymuje i że proces odbędzie 
się w Moskwie, 

LONDYN NIE UZNAJE SKRUPUŁÓW 
CHAMBERLAINA. 

Londyn, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) Po 
całonocnem posiedzeniu Rada hrabstwa 
Londynu uchwaliła rezolucję nie wyra- 
żającą zastrzeżeń przeciwko wystawieniu 
filmu „Świt w którym przedstawiona 
jest egzekneja Miss Cavell, pod warun- 
kiem opnszczenia jednej sceny. 

"L 
OSTRA ODPOWIEDŹ ANGLIJI 
EGIPTOWI. 

Londyn, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) Rada 
min. ułożyła odpowiedź na nolę Egiptu. 
Odpowiedź ta stwierdza, że W. Brytanja 
nie zmieniła swego slanowiska prawnego 
wobec Egiptu i że nad wszelkimi wybry. 
kami rządu egipskiego przejdzie do p9- 
rządku dziennego. 


——0—=— 


„GAZETA PORANNA" z dria 6. kwiutnia 1828. 
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Figi los wygrywa! -%€ 


Ceny losów są następujące: 
Za Y, losu Zł. 10; ', losu ZŁ 20-; cały los Zł. 40- 
Zamówienia wykonywainy natychmiast, przesyłając oryginalne 


losy, wraz z blankie'em P. K. O., na przesyłkę należytości, 
wolną od opłaty pocztowej. 


36.000, 25.000, 20.000, 15.060, 


nów złotych! 


Niniejszem zamawiam: 
—— 2 


m 


Należy:ość w kwocie Zł. 


mię i nazwisko 


Dokładny adres 


Przyspieszona wypłata di 


W tom miejscu prosimy wyciąć i czytelnie wypołnione przesiać nam w liście! 


KARTA ZAMÓWIEŃ Po. 
BO KOIGKIUPJ RUNG”, Rawicz I Ska wę Lwowie, ul. Akademicka |. 3. 


losów całych 


po Zł. 40— 
po'ówek ma GW 
ćwiartek „ „ 1= 


błani:etem P. h. O, który Firma do losów dołączy. 


wpłacę po otrzymaniu losów, 


jdatku 


dla urzędników. 


Warszawa, 4. kwietnia. (Tel. G. P3. 
Dodatek dla urzędników państwowych 
i wojskowych, wynoszący 45 proc, ich 
uposażenia kwartalnego, będzie wy- 


płacony w terminie przyspieszonym: 
pierwsza połowa 20 bm., druga 20. 
maja. 


OU ETT A 


Podr 


żenie w gla o 10 pr 


cent 


od 16. kwietnia. 


fTelrfanem nd naszagn Kknresbon-l>ni4.; 


Warszawa 4. kwietnia. (ps.) We- 
dlug naszych informacyj podwyż- 
ka cen węgla o 10 proc. została 
przez Min. Przemysłu i Handlu za- 
twierdzona i wejdzie w życie od 
dnia 16. kwietnia br. Wyjaśniają 
nam, że podwyżka ta podyktowana 
była koniecznością podtrzymania 


eksportu węgła polskiego przez na- 
sze porty w związku z ostrą kon- 
kurencją węgla na rynkach za- 
morskich. Przemysłowcy węglowi 
w zamian za uzyskaną podwyżkę 
gwarantują utrzymanie eksporiu 
węgla na dotychczasowej wysoko- 
ści. 


aea wojny między SAS. i Alban 


ZAMKNIĘCIE GRANICY ALBAŃS KIEJ DLA PODRÓŻNYCH Z SHS. 


Białogród, 4. kwietnia (Tel. G. P. | posiadali wszelkie 


Wozoraj 4 podróżnych usiłowało udać 
się z Jugosławji do Albanii. Mimo, że 


dokumenty, wła 
dze albańskie nie przepuściły ich. 
Wobec tego władze jugosl. postano- 


wygrać każdy, kto zakupi les 1. klasy Polskiej Państwowej 
Loterji Kiasowej w szczęśliwej (Kolekturze 


|, Rawicz i Ska, we LW 


Pozalem wiele wyg 'anęch A ZŁ 400.020, 300.000, 100.000, 80.090, 
75.000, 70.000, 50.000, 40.000, i 
10.000, 5.060, Graz poniżej 5.000 Zi0lych. 


Ogólna suma wygranych 


ok. 24 miljo 


„Tysiącom ludzi przynosi Polska Loterja Państwowa rokrocznie 
bogactwo i dobrobyt. — Naszej Kolekturze sprzyja stale nad- 
zwyczajne szczęście. 


Wie, U. Akademicka |. 3. 


wily wstrzymać wydawanie wi4 na 
wyjazd do Albanji. Wobec tego. że 
Jugostawja nie podjęła żadnych nic- 
przyjaznych kroków przeciwko Al- 
banji i że twierdzenia o epidemji iy- 
lusu w Jugosławji są nieprawdziwe, 
zamknięcie granicy przez Albanję 
musi być uważane za akt nieprzyja- 
eny, który zazwyczaj następuje w 
przełedniu załargn zbrojnego. 
Nam R 

FOTĘPIENIE GWAŁTÓW PRUSKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4. kwietnia. (ps) Związek 
obrony kresów zachodnich organizuje w 
Warszawie po świętach wiełki wiec pro- 


testacyjny przeciwko ostatnim zajściom 


| 
| 
| 


na G. Śląsku. 

Polskie Tow. szkolne w Bytomiu wy- 
dało odezwę, w której powołuje się na 
prawa, jakie przysługują mniejszości pol 
skiej na Śląsku i wzywa Polaków na Ślą- 
sku, ażeby ze spokojem i odwagą nadal 
pracowali dla sprawy polskiej 

——o 
P. DYMOWSKI WYPUSZCZONY Z WIĘ: 
ZIENIA. 

Warszawa, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Przybywający w więzieniu śŚledczem lb. 
poseł Dymowski wobec przedstawienia 
przez jego obrońcę adw. Hofmokla-O0- 
sirowskiego poręczenia w łącznej sumie 
50 tys. zł. został wczoraj wypuszczony 
na wolność. P. Dymowski ma wytoczo- 
uych 5 spraw karnych. 


POWÓDŹ NA SYCYLIJ: 
Palermo, 4. kwietnia. (Tel, G. P.) Cała 
Sycylja nawiedzona została katastrolą 
burz i ułewnych deszczów, które wywo- 
łały olbrzymie zniszczenie. 


HERRIOT UNIERUCHOMIONY 
Paryż, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) Ter- 
riot oświadczył współpracownikawi 
„Journalu“, że zobowiązał sie 
Poincarego nie brać udziału w ohccnej 
kampanji wyborczej. 


wobec 


MARY PICKFORD MILIJONERKĄ. 

Londyn, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) Do- 
noszą z Los Naga Angelos, że na skutek 
śmierci matki Mary Pickford odziedziczy 
wielki majątek, który oceniają nu 1 mi- 
ljon dolarów. 
TRZĘSIENIE ZIEMI POD WIEDNIEM. 

Wiedeń, 4. kwietnia. (Fel. G. P) W 
Wiener Neustadt pod Wiedniem odczuto 
wczoraj trzęsienie ziemi. Silne wstrząsy 
powtórzyły się kilkakrotnie. W kilku do- 
mach poprzewracały się stoły i krzesła. 
Trzęsieniu towarzyszyły grzmoty pod- 
ziemne. W niektórych gmachach zaryso- 
wały się ściany. 


= mman re toe E E 


Daj grosz 
ną cele T.5.L. 


Str t 


Wrzenie wśród urzędników. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 6. kwietnia 1928. 


Magistratu iwowskiego. 


NOWI NIEFOPULARNY AET POLITYKI 


P. KOMISARZA STRZELECKIEGO. — NIESPODZIANY AWANS MŁO- 


DEGO URZĘDNIKA P, KLIMOWA I JEGO SKUTKI. — ZAPRZYSIĘŻENIE PRZERWANE PROTESTEM RADCY 

KOTOWSKIEGO. — KOM. STRZELECKI WYTACZA DOCHODZENIE DYSCYPLINARNE. — P, KLIMOWA SPOT- 

KAŁA JESZCZE JEDNA NIEMIŁA NIESPODZIANKA, — NIETYLKO FAWORY ZWIERZCHNIKA WiNNY GRAĆ 
ROLĘ, ALE I OPINJA PUBLICZNA, ORAZ ZDANIE KOLEGÓW. 


Lwów, 5. kwietnia 

(©). W dniu wczorajszym rez 
la sic w Magistracie |wowiskim niezwy- 
kle dramatyczna scena, która wśród 
grona urzędników magistrackich, jak 
również wśród szerokich sfer ludności 
naszego miasta, żywo interesujących 
się sprawami miejskicmi, wywołała 

silne padniecenie, 

P. kom. Strzelecki, który już przez 
dłuższy czas swego urzędów ania pozi 
usunięciem kilku urzędników, których 
jako szkodliwych dla służby miejskiej 
uznała bawiąca we Lwowie komisia 
lnstracyjna z Warszawy, mie usuwał 
więcej nikogo, ani też nie czynił żad- 
nych przesunięć w Magistracię, obe- 
cnie zaczyna przeprowadzać generalne 
„revirement' we wszystkich wydzia- 
lach i biurach Magistratu, przyczem w 
wielu wypadkach spowodował ustąpie- 
nie pożytecznych urzędników, iak nm. 
wybitnie zdolnego i w pełni sił p. dyr. 
Kwiatkowskiego. 

To „reviremeni dutknęło również 
VI. wydział Magistratu, 
którego naczelnikiem mianował p. 
nirzelecki 30-letniego urzędnika z Wo- 
jewódzłwa p. Klimowa, mianując uż 
zarazem szefem Wydziału prezydia 
nego, P . Klimow, z pochodzenia Ru- 
sin, jest człowiekiem bardzo młodym i 
|dobno zdolnym urzędnikiem admin: - 
stracyjnym, ale takich zdalnych, a 
przytem wytrawnych i rutynowanych 
w służbie samorządowej urzędników w 
Magistracie lwowskim  iost bardzo 
wielu, i 


P. Strzelecki jednakowoż, nie ogląda- ; 


jąc się ani na opinjẹ Związku urzędni- 
ków gminnych, który w regulaminie 
"wego statutu, uznanego przez b. zarząd 
miasta, posiada prawo opinjowania kan- 
dydatów, ani też nie zasięgając opinii 
Rady Przybocznej, nominację p. Klimo- 
wa podpisał, wyznaczając mu odrazu V. 
stopień służbowy (zamiast dotychczaso- 
wego VIIT.). 

Wczoraj dokonać się miało zaprzysię- 
żenie p. Klimowa przez wicekomisarza 
p. Matakiewicza. W „chwili odczytywania 
roty przysięgi naczelnik wydziału VIII. 
radca Kotowski przerwał czytanie, o- 
świadczając, że imieniem Związku Urzęd 
ników Magistratn zakłada 

uroczysty protest 
przeciwko tej nominacji, dodając, że 
może uważać p. Klimowa za kolcgę, ale 
nie za szefa. 

Po tym incydencie, który na obecnych 
wywarł b. silne wrażenie, nastąpiło za- 
przysiężenie p. Klimowa a w chwilę póź- 
uiej p. Mafakiewicz o tem zajściu zawia- 
domił kom. Strzeleckiego, który pospie. 
sznie powrócił z Województwa, gdzie 
odbywak konferencję. P. Strzelecki za- 
wiesił natychmiast w urzędowaniu radcę 
Kołowskiego, wytaczając mu dochodze: 
nia dyscyplinarne, 

Nie skończyło się na tem. Gdy póź. 
niej p. Klimow przedstawiał się urzędni- 
kom Magistratu, spotkał go znów nie- 
miły despekt, gdyż jeden z urzędników 
odmówił mu podania ręki, odwraca. 
jae się. 

Trudno nie wyrazić zdnmienia, że p. 
Kom. Strzelecki, który i tak nie potrafił 
sobie — jak dotąd — zdobyć w naszem 
mieście popularności, nadal nie liczy się 
w swoicb poczynaniach z opiują publiez- 


ną, a także z dobrze nabytemi prawami 
ogółu urzędników magistratu, co do któ- 
rych sam w swoim czasie oficjalnie wy- 
raził opinję, ubliżające płotki 
nią im 


że czy- 
wielka krzywdę, 

gdyż ogół przez swą uczciwą pracę za- 

sługuje na chwalebne uznanie. Skrzyw- 


dzenie p. Kotowskiego z pewnością nie | 


przyczyni się do zjednania Sympatji dla 
śwłeżo mianowanego prezydjalisty, któ- 
ry z nalury rzeczy w życiu miasta odgry 


[RENCACO 


wać będzie znaczną rolę i który wobec 
łego powinien opierać się w swojej pra- 
( cv nietylko na faworach kom. Strzele- 
| ekiego, ałe starać się o poparcie zarówno 
. © wiele od siebie starszych i zasłużonych 
| w pracy Samorządowej kolegów, jak też 
| 
| 
| 
I 


o poparcie opinji puhlicznej całego 
miasta. 

Auspicje, pod któremi pe Klimow roz- 
poczyna swą pracę — tak jak sprawa się 


obecnie przedstawia — z pewnością jej | 


mu nie ułatwią. 


Oryg. angielskie dla Pań i Panów 
oglądajcie nasza 3 duże wystawy 


Same POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY nwto'ssow. 


mi 


jrolęgują przeciw USZCZUDIENIU 


nagrody literackiej m. Lwowa. 


Lwów, 5 kwietnia. 

Zwiazek  bieratów polskich we 
Lwowie uchwalił na walnem zgroma- 
dzeniu rozolucję wyrażającą żywe u- 
Kolewanie z powodu nzzczupienłia na- 
grody literackiej m. Lwowa, dokona- 
nego niespodzianie i wbrew pierwotnej 
uchwale b. Rady miejskiej. Tego ro- 


dzaju uchwala obniża prsstige miasta, 
| sprzeciwia 


się uchwale Związku 
miast i stawia Lwów, przodający za. 


wasze w ofiarności i popieraniu literatn= 


| ty, na szarym kuńcu wśród miast pol- 
. skich. Walne zgromadzenie wyraża 


nadzieję, że czynniki kompetentne w 
uznaniu przytoczonych motywów 
wprowadzą pożądaną korekturę, U- 
chwalomo wysłanie w tej sprawie de- 
poko ji dop. Komisarza rządu, tudzież 
go przewodniczącego Komisj: kultural- 
neji Hnansowej. 


Angielski lotnik w drodze 


ze Stambułu do Londynu 
ZATRZYMAŁ SIĘ NA LOTNISKU LWOWSKIEM 


Lwów 5. kwietnia. 
(-—) Omegdaj na lotnisku lwow- 


skiem wylądował w drodze z Kon- | 


stantynopola do Londynu Anglik 


nazwiskiem Clore. Lotnik len na 
' specjalnie skonstruowanym przez 


siebie aparacie odbywał raid Lon- 


tem: Gdy mu na lotnisku udzieloro 
wszelkiej pomocy, po uzupełnieniu 
| zapasów benzyny i dokonaniu ko- 


| dyn— Konstantynopol i z powro- 


niecznych naprawek, po kilkugo- 
dzinnym pobycie wyruszył w dal- 
szy łot. 


- E a 4. ; 
Złodziej-magik z rurą. 
NA NOWE SFOSOBY BIORĄ SIĘ PANOWIE Z BRACTWA DŁUGICH 
PALCÓW. 


Lwów, 5. kwietnia, 

(ŁU Solidna ë mma.  galunteoryjna 
Górniak i Chrnszczewaki Akademi- 
cka 3) grzecznie powitała wczoraj 
wieczorem również solidnie wyglada- 
jącego gościa, który wszedl,  mosąc 
pod pachą ogromny rnlon  kartonn, 
owiniętega w papier i  obwiązanego 
sznurkiem. Jegomość postawił rurę 
obok lady i oznajmił chęć  kupiemia 
wiosennego kapelusza Uprzejmie roz- 
łożona przed nim caly arsenał kape- 
łuszy, które gość zaczął przymierzać. 
nie mogąc jakoś dobrać odpowiednin- 
go futerału dla swej glowizny. 


W pewnym momencie jeden ze 
spółwłaścieleli sposlrzegł jakiś ruch 
kljenta, który spowodował go do zaj- 


rzenia w głąb kartonowe rury. Po- 


| dejrzenia okazały się słuszne: w gle- 
| bi kartonu skromnie skryły się trzy 
kayelusze, zręcznie umieszczone tara 
magiczną ręką eleganta, który przy- 
ciśnięty do muru wyżnał, że nazywa 
się Aleksander Strykowski i jest agen- 
tem handlowym z Warszawy. Praw- 
į dziwości tych zeznań nie można było 
alwierdzić, gdyż pomyslowy złodziej 
nie miał żadnej legitymacji. 

i W każdymi razie w szeregu niewy- 
czerpanych pomysłów złodziejskich, 
„szopenieldziarz* z ratą stanowi no- 
wv  warjanl, dotychezas niespoly- 
D kamy A 


(Każdy powinien zostać 
członkiem z 0. P. P. 


Wina i Miody 


Lwów, Krakowska 14. 
Tel. 805. Rok. zał. 1880. 


| częli 


Nr. 8168 

CHINY UKORZYŁY SIĘ PRZED AME, 
RYKĄ. 
Waszyngton, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Rząd nacjonalistyczny przyjął warunki 
amerykańskie w sprawie ukarania spraw 
ców rozruchów przeciw  cndzoziemcom 
w Nankinie, obiecał wypłacić odszkodo- 
wanie i wyraził ubolewanie, że wśród 
ofiar znajdowali się obywatele amery- 
kańscy. 


ia mm 


CIĘŻKA CHOROBA WRANGLA. 
Bruksela, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) Ge- 
nerał Wrangel ciężko zachorował. Do ło- 
ża chorego wezwano z Paryża ros. leka- 
rza prof. dra Aleksandrejewskiego. 


by pocą 


NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI W M. AZJI, 

Angora, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) Nowe 
wstrząśnienia podziemne w  wilajecie 
smyrneńskim spowodowały poważne 
szkody, Ofiar w Iudziach nie było. W pe- 
wnem miejscu wytrysnęło z pod ziemi 


| źródło bijąc wysokim słupem w górę. 


„ Bazan cna 


KELLOG USTĘPUJE. 
Warszawa, *”. kwietnia. (Tel. G. Pò 
Donoszą z Waszyngtonu, że sekre- 
lanz stanu Kellog ustąpi. Następca 
jego ma być poseł w Meksyku, Mor- 
row. 


Z i 
Dwa pożary we Lwowie 


Lwów, 4. kwietnia. 

6—. Wczoraj miejska straż pożarn: 
inierweniowala w dwu wypadkach 
pożarów. O godz. 1 w południe na 
podwórzu realności Jachnickiej, Bog- 
danówka 18 zapalił się dach na chlc- 
wie. Ogień spowodował 12-letni Mic- 
czysław Samosiej, który bawił 
zapałkami. 

Drugi ogień wybuchł w realności 
przy ul. Torosiewicza 32, gdzie od 
iskry z komina zajął się dach gonto- 
wy. Straż pożarna w obu wypadkach 
ogień zlokalizowała przy użyciu mo- 
lo pompy „Zuch“. 


——=(la—— 


Napad trzech bandytów 
na nauczycielkę, 


Lwów, 5. kwietnia. 
(—) Z Niska donoszą, że wczoraj o g. 
2 w gminie Groble, pow. Nisko, napadło 
na jadącą furą nauczycielkę Józefę Gą- 
ską trzech osobników i steroryzowawszy 
ją skradło z wozu walizę, zawierającą 
200 zł. oraz garderobę i książki ogólnej 
wartości 1.000 zł. Rabusiów aresztowano. 
m= 


Kolej w Himalajach. 


Londyn, w kwietniu, 
Inżynierowie angielscy rozpo- 
prace przygotowawcze budowy 
drogi żelazmej w górach himalajskich; 
bedzie to hezwąniema jedno z najbar- 
dziej śmiałych i trudnych przedsię- 
wzięć nowoczesnych. Kolej pałączy 
miejscowość Gangołri, znajdującą się' 
w górach himałajskich z indyjską sie- 
czę kolejową. Dotychczas do miejsc- 
wości tej można się było dostać z wiel., 
kim trudem po krętych ścieżkach. Co- 
rocznie lysiące pielgrzymów przecho- 
dzą przez Gangoli, udając się do Ty- 
hełtu na zwiedzenie świętych miejsce 
buddyzmu. Droga ta tylko w ciągu kil- 
ku miesięcy nie jest pokryta śniegiem, 
Koszty budowy mają wynosić ol- 
brzymie snmy; na przeprowadzenie 
tylko pierwszych pomiarów wyznaczo- 
no 20 tys. funtów szteri. 


———E——>— 
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Nr. 2464 


DZGZE! 


ZAMASBOWANYCH 


Lwów 5. kwietnia. 

(—) Wiadomość o Ak 
a na szczęście nieudałym zamachu 
na życie 'dyreklora ukraińskiego 
gimnazjum państwowego, Mikolaja 
Sabata, o czem wczoraj obszernie 
donieśliśmy, wywołała w całem 
mieście żywe poruszenie. 
policyjne z całą cnergją zabrały się 
do wyśledzenia zamachowców, któ- 
rzy przed przybyciem policji roz- 
biegli się w kilku kierunkach. 


Dzisiaj już możemy podać bliż- | 


sze szczegóły nocnego napadu. Oto 
po godz. 9 czterech zamaskowa- 
nych osobników weszło na I p. 
„gmachu gimnazjalnego przy ul. Za- 
charjewicza 1. przyczem jeden z 
nich zadzwonił do mieszkania zaj- 
mowanego przez dyr. Sabata. Słu- 
żąca Paljatyńska uchyłda drzwi, a 
ujrzawszy zamaskowanych ban- 
dytów, 
natychmiast je zatrzasnęla, 

alarmujące równocześnie swego pa- 
na. Zamachowcy uzbrojeni w re- 
wolwery, przez kilka sekund jesz- 
cze dobijali się. 

Na odgłos krzyków otworzyły 
się sąsiednie drzwi z mieszkania e- 
merytowanego dyrektora tegoż gim 
nazjum, p. Kukurudza, z których 
wyszła służąca. Jeden z zamachow- 
ców wtargnął w ie drzwi, sterory- 
zowawszy służącą rewolwerem. — 
Ponieważ wszczął się halas i napa- 
sinicy usłyszeli głos dyr. Sabata, 
wzywającego przez okno policję, a 
równocześnie kroki jakichś fudzi 
na parterze, rzucili się do ucieczki. 

W klatce schodowej zastali tercja- 
na gimnazjum Eljaszewicza, który roz- 
łożywszy ręce, usiłował jednego z nich 
zatrzymać. Wiłedy 

wszyscy trzej strzelili, 
przyczem jedna kula zraniła Eljasze- 
wicza w prawą rękę, poczem wybiegli 
nia ulicę. Czwarty zamachowiec, któ- 
ry znajdował się w tym czasie jeszcze 
w kuchni mieszkania b. dyr. Kukuru- 
dza, tymczasem  torując sobie drogę 
rewolwerem, spokojnie wyszedł od- 
dzielnie za bramę i znikł w kierunku 
pl. Jura, Na ulicy tuż pod bramą pro- 
wadzący piotwsze. dochodzenia przy- 
były dyżurny komisarz komendy poli- 
cji p. Szydłowski 
znalazł maskę, 

którą jeden z zamachowców zgubił. 

Nie ulega watpliwości, że zama- 
chowcy usiłowali zgładzić dyr. Sabata 


NAJMODNIEJSZE 


Kapelusze 
Krawaty 
Koszule 


już nadeszły 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 
Tel. 4% 76 


Władze | 
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„GAZETA PORANNA“ z dmia 6. kwietnia 1928. 


mimo, iż — jak już wezoraj wspotn- 
nieliśmy — człowiek ten położył ol- 
hrzymie zasługi dła rozwoju szkolni- 
diwa ukraińskiego w Maloparsre Wsch, 
isam osobiście wychował całe pokole- 
mie młodzieży. Szczególnie zasłużył Się 


góly zamachu na dyr. $ 


ZAMACHOWCÓW BYŁO CZTERECH. — TR ZEJ 


NIE DO PURORCY. -— JEDEN Z NICH ZGUBIL MASKĘ. WDR OŻONO ENERGICZNY 


STRZELILI RÓWNOCZEŚ- 
POŚCIG. 


w czasie pobytu na emigracji w Pra 
dze, 
sunku do władz połskich naraził 
pawnym kołom ukraińskim i stosunek 
ton. wyliworzył atmosferę. wo której 
zradził się plan zgładczenia dyr. Sabata. 


sie 


Ea z powodu lejalnego stot | 


| 
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JEŚLI ZDROWIE WAM MIŁE, 
chrońcie je przed szalejącą grypą. Dopo- 
może Wam w tem „5 ANO“ najskuteczniej. 
Cukierki „SANO” uaią na krtań i FE: 
oddechowe znakomicie... 1O 
są wszędzie do naubyria. 


3010 


EFNA |”. 1 RACDPIR ORR 


Dochodzenia policyjne trwają bez 
przerwy i prowadzone są w wielu kie- 
, runkach. Dokonano szeregu rewizji, 
kiérve wvnikii są. (rzymane na razie 
w tdjempicy. 


p 


OJCA - PIJAKA, 


PRZYSIĘGŁYCH UWOLNIŁ WINOWAJCĘ. 


Lwów, 4. kwietnia. 
—) grudnia ub. r. na Bogda- 
nówce rozegrała się krwawa tragedja 
rodzinna, która ma ten przedmieściu 
wywołala wielkie wrażenie. Przed. 
południem, gdy Jan Kostyrka, 'lamt. 
mieszkaniac powrócił z cerkwi do do- 


25. 


| 
| 
| 
| 


mu w towarzystwie syna Michala, z | 


zawodu woźnicy, przyszło między o 


boma do spnzeczki, podczas której syn 
wyjął z szafy rewolwer i strzelił do 
ojca Z hezpośredniej odległości dwu- 
krotnic, kładąc go 

trupem na miejscu, 
Następnie skierował broń ku sobie 
i strzelił dwukrotnie, raniąc się jed- 
nak tylko lekko w naskórek. 


S. p. Jan Kostyrka miał zwyczaj 


Strzały do | ło Paszywiata i i Zonki 


UJĘCIE DWU ZŁODZIEJI PRZY HUKU KARABINÓW. 


Lwów, 5. kwietnia, 

(--). Z Przemyśla donoszą o dwu 
pościgach za zbrodniarzami, w czasie 
których użyło broni palnej, Mianowt. 
około godz. 6. wieczorem post. l- 
dzik ścigając poszukiwanego za ucie- 
czkę z więzienia, oraz za ezereg kra- 
dzieży Władysława Paszywiała, strze- 
li} doń trzykrotnie, raniąc go w ramis. 
Przterzymanego Paszywiala oddano do 


| 
| 
| 
| 
| 


szpitala powszechnego w Przemyślu. ; 


4V półtorej godziny później znowu 


post. Marian Kornaga w czasie pościgu 
za nałogowym zlodziejem Tadeuszem 


Żonką, który usiłował zbiedz wraz z | 


skradzionemi rzeczami, również trzy- 
kvoinie glrzelił, jednak z wynikiem 
Przytrzymanego Paszytwiata oddano do 
negatywnym. Mimoto udalo się złe- 
dzicja ująć wraz z rzeczami. 


Bezczelny rabunek na schodach. 


RABUŚ WYD 


= 


Lwów 5. kwietnia. 
(—) Przed kilku dniami zaszedl 
we Lwowie fakt niezwykle śmiałe- 
go rabunku. Oto gdy o godz. 8.30 
wiecz, wracał do domu swego przy 
ul. Marji śmieżnej 7. Józef Neuwelt 
recte Griinstcin, trudniący się han- 


DARE WEKSLARZO WI TEKE 


dłem walutami, nagle, gdy Neuwclt | 


Dzielny przedownk ujął dwu handytów 


INTERWENCJA W SAMĄ PORĘ 


Lwów, 4. kwietnia. 
(—) Wczoraj wieczorem  przodow- 
nik Żołyniak z pow. komendy Gródek, 
idąc gościńcem z Gyganówiki do Le- 
wandówki był przypadkowym świad- 


kiom usiłowanego rabunku na osobie, ; 


Mozesa Gertnera z Podłub pow. Gró- 
dek Jagielloński. Pośpieszył na pomoc 
napadniętemu, a wówczas sprawcy 


Z 1.500 DOLARÓW. 


znajdował się na I. p, z drugiego 
piętra zbiegł jakiś osobnik, wyrwał 
mu teczkę zawierającą około 1.500 
dol, poczem uciekł nic zatrzymy- 
wany zupelnie przez Neuwelta, z2- 
nim ten, przerażony naglym napa- 
dem, zdołał wszcząć alarm. 


OGALIŁA KUPCA Z PODŁUB. 
rzucili sią do ucieczki. W pościgu za 
nimi przod. strzelił z rewolweru i 
lekko zranił w nogę jednego z nich, 
którym okazał się Wilhelm Marex. 
Drugiego sprawcę nazwiskiem Marjan 
Pommersbach również udało się 
przod. Żołyniakowi ująć, poczem obu 
odsławił on do urzędu śledczego, 


| oai 


Złodzieje zastrzel.li w Obroszynie 


obrońcę mienia ojcowskiego. 


Lwów, 4. kwiotnia. 

(—) Z Gródka Jagiellońskiego dono- 
szą o bestjalskim mordzie, którego o- 
fiarą padł 19-to letni Mikołaj 
w Obroszynie, pow. Gródek. Ubiegłej 
nocy dwaj nieznani narazie bandyci 
usiławali włamać się do komory ojca 
zamordowanego. Śp. Mikołaj usv- 
Szawiszy Szinery, 


Bałda ; 


wstał z posłania i` 


wyszedł do drzwi. Gdy tylko stanął 
w drzwiach, padł strzał, a kula kara- 
binowa trafiła Baidę w brzuch, ra- 
niąc go ciężko. Przywicziono go do 
szpilala we Lwowie, gdzie niebawem 
zmarł, Na miejsce zbrodni delegowau- 
no wywiadowcę urzędu śledczego we 
Lwowie. 
= 


geda rodzinna na Bogdanówce. 


SYN, DOPROWADZONY DO ROZPACZY SZYKANAMI 


TRYBUNAŁ 


ZASTRZELIŁGO. 


upijania się i w stanie podehmielo- 
nym wszczynał z rodziną awantury. 
Krytycznego dnia. od rana również 
zapijał się, a potem podczas nabo- 
żeństwa w cerkwi zachowywał się 
nieprzyzwoicie, zwracając uwagę 0- 
becnych. Po powrocie do domu denat 
wszczął awanturę z synami Micha 
łem i Mikołajem, przeklinając ich. 
Doszło do lego, że obaj synowie po- 
częli płakać. Wreszcie Michal, sic- 
dzący na krześle, wstił i odczwaw 
szy się do ojca: „Już się więcej nie 
będziecie ze ną kłócić, ani ja z wa- 
mi, już się rozejdziemy', wyjął z sza: 
fy rewoiwer i 
strzelił dwnkrotnie do ojca. 

Natychmiast po tych tragicznych 
strzałach wkroczyła policja i Kostyrkę 
aresztowała, Ojcohójca przyznał się du 
winy, Mumacząc się, że działał pod 
wjpłyrem chwilowego wzruszenia z 
powodu wielu kszywd, doznanych 
przez niego i jego rodzine ze stromy 
Ojca, który, oddarąc się nałogowemu 
pijańskhwu, wszystkie pieniądze zaro- 
biane na przewoźnielwie, (tracił na 
wódkę. Podobnie dómaczył się Kostyr- 
ka w śledzywie sadowem. 


Wazoraj stanął on przel sądem 
pizygięgłych któremu przewodniczył 
«„adca Antoniewicz. — Przesłuchani 


uwiadkowie na ogól nie obciążyli 0- 
skarzonego. Obrońca dr. Kibitz poslawił 
wniosek o zbadanie jego stanu umysło- 
wego, wniosek len jodnak zostal przez 
Trybunał odrzucony, Po rozprawie i 
przemówieniach prokuratora dra Pa. 
klikowiskiego, oraz obrońcy dra Ki- 
bitza, kkóry szeroko omawiał s'an psy- 
chiezmy oskarznnegh w chwili popel- 
nienia zbrodni, sędziowie przysięgli 11 
głosami potwierdzili pytanie w kierun- 
ku zbrodni zabójstwa, popelnioncj w 
chwili szczególnego wzruszenia. ^it 
podstawie tego werdyktu Trybunał wy- 
dał wyrok muwalniający oskarżonego 
od winy i kary. 

Rozprawie przysłuchiwała się muir 
siwo ludzi, przeważnie mieszkańców 
Bogdanówki. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, Pl. MARJACKI 11. * 


Bir U 


Z sali koncertowej, 


Koncert symfoniczny Polsk, Towarzy- 
stwa Muzycznego. 
Lwow, 5. kwiunia. 
Wspaniala produke 
której towarzyszyły w i 
am serdes: 
go audvtor Umi, 


' symiowiczną, 
dzielę, l. b. 
ehwyty barzo liczno- 

poświeęecilo kierow ni- 


ttwo Pols, Trw. muzyecznągo wyłącz- 
ue b|wórczożści niesśmiertelnego J. S. 
Liaę tia, ówinanego po wszystkie 
cmey nustnza polifonji i kunsztu kon- j 


wapunktycznego fr. 1685-1750). I Jak- 
kartwiek uczestniczyli w niej, jako wy 
kunawcy -— w chórze mieszanym i w 
orkiestrze -—— po części leż uczniowie 
kynserwaterum, którym układ utwo- 
rów Bachowskich mnastręczać „musial 
uiozwykłe iruaności, stwierdzić można 
śrmało. że puranek onegdajszy, pod 
wzyiędem doboru programu, jakoteż in- 
lensywności wrażeń, zajął naczelne 
miejsce w rzędzie wszystkich koncor- 
law minienego sezonu. Bo zbyłlecznem 
Lyłoby zaznaczać, że mimo bogactwa i 
wałorów całej diteralury klasycznej, 
me mie zdoła dorównać posągawej, nit- 
zależnej 6d czasu i zmieniających się 


kierunków sztuki piękności dzieł J. 5. 
Bacha, owych zawsze niepnześcignio- 


uvch wzorów artyamu Kompozytor- 
skiego, opromienionych jakimś istotnie 
nadziemskim blaskiem i jakoby złotą 
aureolą świętości A zwłaszcza w na- 
szych czasach i po tylu bolesnych cio- 
sach, jakie zadają nam nieraz dalkli- 
we dła słuchu okazy bezwantościowej 
pseude-muzyiki, powrót choćby na 
chwilę do Bacha -- tego pokrzepiają- 
cowo i czżywczego zdroju wiecznego pig- 
koa — równa się wniebowzięciu i u- 
czegtniciwie w rozkoszy lepszego 
swiatla... 

Niedzielną produkcję zainauguro- 
wał okazale V. koncert Bachi, wyko- 
nany stylowo i zarazem z brawurą, 
wirtęozowską przez p Helenę Cfiawo- 
wą (fortepian), p. Józefa  Getnera 
'skrzypcu) i p. Grzegarza Turkowskie- 


Ciemne schody 

ideainie oŚwię- 

tla latarka elek- 
tryczna 

z batterja 


AYTAN 


Żądać 
wszędzie. 
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KAROL MUELLER RASTATT 


Stary pan. 


Stary pan. siedział w kawiarni. Swoją 
czarna już wypił. Swoje curacao rów- 
nież, ` 

Teraz pali z lubością swoje cygaro i 
czyla, nie mając nic lepszego do roboty, 
gazete od początku do końca. Po uszy 
wgłębil się w kromkę lokalną, 


„Nieszczęśliwy wypadek ‘starca — 
czyta w tej chwili i dale;: 
„Sześćdziesiącioletni rentjer Freuden 


beng..." 


Słary pan położył gazetę na kolanach. 
puszczając w zainyśleniu kółku dymu w 
powietrze, 

-- Patrzajcie państwo — medylowal. 
przyglądając się im uwwaźmie — patrzcie 
państwo! Człowiek czuje się zdrów jak 
ryba rzeżki i pelen radości zycia: uważa 
się za mężczyznę w sile wieku, zdaje mu 
się, że mógłby się jeszcze podobać, wra 
żenie zrobić, a tu z kroniki wypadków. 
dowiaduje sie, że jest dla swych sześćdzie- 


pięciu lał — slarcem!. 
Straszne słowo!  Wstrętne, ohydne 
słowo! s 


| Kopernik 


Król 


| 


„wanie 


aA LuiaaiiE 


z zwolewie Minis'erstwa 


GEL U, wa 


J dynic nasze kinoteatry otrzymały 


Su a PSZE: 


Marysieńka. 


spraw Wew. na wyświetlanie w Wielkim 


Tygodn u największego arcydzieła świata p. t. 


Królów 


Początek punktualnie codziennie 
o godzinie 3-ciej — — — — — 


często 


podrabiają tylko wartościowe 
i uznane powszechnie artykuły. 
Dlatego też podrabiane są tak 


o e 
tabletki Aspirin. 
Dbając o swe zdrowie należy 
nabywać tabletki Aspirin tylko 
w  oryginalnem opakowaniu 
„Bayer” po 6 albo 40 sztuk 
(w czworokątnem płaskiem pu- 
dełeczku tekłurowem z czer- 


woną opaską). 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 


go (let), NMemmiej doskonałe wywiąza- 

ła się z tego zadania orkiestra pod kie- 

rowiictwem p. dra Adama Soltysa. 
Interesującym był nicznany dotąd 


u nas uklad Ciuconny z towarzysze- 
niem organu. (Upracowanic — jak po- 
ucza nas afisz — Mendelssohna — 
Schumanna). Arlystycznem wykona- 
niem tego utworu zaskanbił solie prof 


Cctner sporo oklasków. Naqpiękniej. 
saym —  zdauiem niżej podpisanego 


— układem GCiueonny, —- przewy - 
jacym nawct cryginał Bachowski pod 
względem piękności brzmienia. esi 
trar:skrypcja  lonlepianowa, (Buson 
jest niezrównanym mistrzem układów 
tego rodzaju . Zaletą  [ceriepianowe; 
transkiypcji jest bowiem wyelimine- 
wsze kich akordów arlowy:h 
łamanych), nie dających się uniknąć 
w inlerpreiacji skrzypcowej, a poza. 
tam pełne brzmienie tonów basowych 
'wydalny dźwięk całości, 

Obfity sumę najgłębszych wrażeń 
zawdzięczała publiczność znakomitej 
(ya większej części) intermretacjii „Kan. 


Ale czarno na biale slui 
musi być prawda! 

Trudna rada! 

Stary pan stracił do dalszego czytaniu 
ochołę. Obstalował jeszcze jedno cura- 
cao i rozmyślał. co z wieczorem zrobić? 

Właściwie miał zamiar pójść na operet- 
kę do teatru. Różnych różności można sw 
podobno na dzisiejszej rewji napatrzeć. 

Ale teraz się waha! Bo oneretka — 
niebardzo to stosowne spędzenie czasu dla 
starca! 

Może lepie; odwiedzić brata i przy do- 
muwem ognisku zażyć cichego, rodzinne- 
go szczęścia? Słuchać poważnej wymiianw 
zdań między ojcem, matką i trzema nie- 
zamężnem: córkami 

Wcale go to nie neci! 

Zajść do owdowiałej bratowej Ewehnw 
i kłaść z nią pasjanse? 

Brrr! Jeszcze gorsza zabawa! 

Him! Rola starca nie jest bynajmnie; 
latwa! 

Tonąc w melancholijnych tych rozmy- 
ślanrach, stary pan wodził oczami po sali 
i po twarzach innych gości. Zatrzymał 
się nagle na młodej, nieopodal od megi 
siedzącej parze. Elegancki, mlody męż- 
Gzyzna w garniturze bez zarzueu i djablo 
ładna panienka o chlopięcej fryzurze i roz 
marzonych fjolkowych oczetach. 

W wielkiem  podnieceniu i pewną — 


aM sai., 


twty na każdy czas“, ułożonej na chór, 
sola, kwartet solowy, orkiestrę, forte- 
pian i organy. Precyzyjne i stylowe, a 


chwiłami porywające słuchaczów wy- 


kenanie świadczyło pochlebnie o ener- 
vicznych staraniach umóiuętnego dy- 


SE h [ya 0a aoaaa 
dygeTuid dil A. « (WAG > PAY Z- 
rygenta dra A. Sołtysa i jego artystycz 


acj batuty. Sola odśpiewali z powodze- 
siem: p. M. Kisielewska, sopran do- 
„xonale wyszkolony i zbiżający się 
w «weim frazowaniu do artyzmu, p. Z. 
illeduwiez (piękny. szlachetnie za- 
l:owiómy mezzosopran o brzmieniu 
rrawie altowem), p. W. Legeżyński, 
muzyxalny tenor o wydatnym, aczko|. 
wiek nie motaicznic brzmiącym glu- 
„le : p. E Bender, bandzo wiele ohie- 
ujęcy baszgta,: którego piękny ma'e- 
wy I umiejętnie prowadzona 
kamiytena cieszyły się ogólnem uzni- 
niem. Komcert „Bachawski* pozosta- 
wit słuchaczom dużo wrazeń przem.- 
łych i niacodziennych. 
Fr. Neuhanser. 


= 1, SSE 


dh maluczką — doża zawiści slary pan 
przygląslal się dwojgu młodym, 


— ma SZGZA ! Nie jest jeszcze starcem! 
Może sobie olić na spotkanie z taką 
przemiłą dziewuszką w kawiarn; i zapru* 
wadzenie jej polem Bóg wie dokąd! 

A mnie. wobec tego, że jestem starcem, 
przyjemności takie są już do końca mego 
-"mutnego żywota wzbromione! 

Rozmyślania powyższe tak starym pa- 
nem wistrąsnęły, że kazał sobie trzecię cu- 
"aquo podać i deleklując się niem, delibro- 
wał dalej: 

— Prawa natury są niezmienne. Trze- 
ba się zatem poddać z.pokorą. Ale dlaczego 
matka-natura, zabraniając im tego rodza- 
ju przyjemnych rzeczy, nie postarała sie 
oto, aby one straciły dla mnie wszelka 
warlość, aby interesować 
stały! 

Przecież ja nigdy nie pragnąłem być 
starcem! Stanowczo wolałbym pozostać 
zawsze, jeśli już nie młodzieńcem, to przy 
najmn.ej w sile wieku mężczyzną. Dla- 
czego nie pozbawiła mnie moje; werwy, 
mego upodobania do rozrywek i flirtu, je- 
żeli chciala koniecznie, abym już z tegi 
Żadnego użytku nie robił? 

Gdyby nie ta podła myśl. że jestem 
starcem, wyobrażam sobie, że mógłbym 
spędzić dz.siejszy więczór równie przy- 
jemnie ż takiem przemiłem djablatkiem o 
krótkich włosach, jak len oto nicpoń! 


mię prze- 


— Ten młodzienie« — myślał w duchu | 


kupcem z Berlina. 


Nr, 8 6 


- - ana 


Złoty medal ku czci 
prof. Balzera. 


Lwów, 5 kwietnia 

Okres prenumeraty medalu prof. 
Balzera ma się ku końcowi. Popyt za 
tym medalem jest dotychczas miezwy- 
kle silny, szczególnie prenenneraty 
srebrnych przeszły wszelkie oczek. 
wana 

Medale bedą za parę lygodni wy- 
bie 1 w ciągu maja rozesłane prenn- 
inetatorom, Uroczystość wręczenia 
złciego medalu Dostojnemu Jubilato- 
wi odbędzie się dnia 26 maja 1928 r. 
w Anli Uniwersytetu lwowskiego, Każ- 
dy prenurnerator owzyma na te wo- 
czystość osobne zaproszenie z progra- 
mem. 

Po wybiciu zamówionych medali 
Mennica państwowa zwróci stalową 
matrycę Komietowi, a wybijahie dal- 
sżych egzemplarzy będzie tem samiem 
aeimknięte. 


Państwo spieszy Z po- 
mocą rolnikom. 


Lwów, 5 kwietnia. 

Gelem przyjścia z pomocą rolni- 
kom, których oziminy zostaly uszku- 
czone przez długotrwale mrozy i wy- 
magają powtórnego nawożenia saletrą, 
Państwowy Bank Rolny Oddział we 
Lwowie udzielać będzie rolnikom bez- 
procentowego kredytu: w saletrze cho- 
rzowskiej, 

Ro.micy, pragnący otrzymać po- 
wyższe nawozy, winni złożyć w Pas: 
siwowym Banku Folzym, Oddziale we 
Lwowie siwierdzenie Starostwa lub 
Urzędu gninnega, lub leż Organizacji 
rolniczej, że oziminy ich wymagają 
powtórnego nawożenia, 


LU . 
„Pódrabiany* chamoion. 
Lwów, 50 marca. 

(e) Wśród zapaśników, wystę- 
pujacych obecnie w Warszawie, 
dużem uznaniem cieszy się cham- 
pion żydowski Pooshotf. 

Żydowski „Moment“ ogłasza 
sensacyjny Hst kupca berlińskiego 
Bagera, który slwierdza, że atleta 
Zygmunt Pooshoff, biorący udzial 
w turnieju alletycznym w Cyrku, 
fałszywie podaje się za Żyda, by 
zyskać tem większa popularność 
w sferach żydotwskich Warszawy. 

Bager pisze, że Pooshoff jest ro- 
rodowitym Niemcem -aryjczykiem, 


"Wei, 


Przyjrzawszy się przez chwilę młodej 
marce badawczo, medytował w dalszym 
ciągu: 

— W każdym razie lepiejbym małą 
bawił. od tego wymuskanego młokosa. Sy- 
pie coprawda kaskadą słów, ale ani razu 
się do niej nie uśmiechnie. Niczem mówca 
pogrzebowy, jak mi Bóg miły! 

I ona taką poważną ma minkę! A buż- 
kę, którejby z uśmiechem bardzo było du 
tworzy! Ale lego sąsiad jej, o ile mi się 
adaje, mie widzi. Chciałbym doprawdy 
wiedzieć, co on „ej z takim zapałem opo- 
w:ada! 

— Czyż to możliwe, ażeby ten mlody 
człowiek mówił rozkosznej tej panience o 
jakichś interesach, procentach, wekslach, 
obstalunkach, dopozytach bankowych, kon 
kurencji itd.? 

Takiemi to „rzeczami się dzis miodą 
daiewczynę w kawiarni bawi? — myślał. 
— Nigdyby mi to na myśl nie przyszło! 
Interes interesem, a przyjemność przy“ 
jemnością! I gdybym nie był starcem. 
wcale inne bym rzeczy opowiadał siodziej 
tej jasnowłosej małpeczce, aniżeli jej gro- 
bowy towarzysz! Bo ona naprawdę jest 
do schrupania! 

Stary pan przyglądał się blondyneczce 
<e wzraslającem zajęciem, co nie molo 


ujść uwagi małej, która opowiadunia 
swego towarzysza prawie że nie slus 
chała. 


Milczący zachwył starego pana o wita 


Ar - sk 


„In Polen 
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man immer etwas holen” 
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NAJAZD WIEDEŃSKICH HANDLARZ Y NA LWÓW. — OSZUKAŃCZE METODY AJENTÓW Z CZARNEJ GIEŁDY. 


Lwów, 5 kwietnia, 

Wiedeńscy handlarze losów na 
raty, których —— jak wiadomo — gnębi 
prokuratorja 1 policja austrjącka od 
szeregu miesięcy, wpadli na oryginal- 
uy pomysł uszczęśliwiania Małopolski, 
Qd szeregu tygodni kilka drugorzęd- 
nych firm wiedeńskich zasypuje Ma- 
lłopolskę prospektami, polecając na Ta- 
ty losy serbskie, włoskie i wiedeńskie 
budowlane. Sprylmi geszefciarze wig. 
deńscy wiedząc, że łe losy są bez war- 
tości i w Polsce są zakazane, przycze- 
piają do tego nasze dolarówki i po ho- 
rendalnych lichwiarskich cenach sprze 
dają je publiczności małopolskiej. Po- 
wołują się na to, że stara ustawa au- 
senjacką w Małupolsce jeszcze ma wa- 
lor i przez ajentów rekrutujących się 
z pod ciemnej gwiazdy, mimo, że t- 
stawa wyraźnie tego zabrania, sprze- 
dają losy, co do których nawet nie- 
wiadormo, czy sami je posiadają. A je- 
żeli głupi nabywca zapłaciwszy za lo- 
sy dwa razy tyle, ile są warte, kiedyś 
wogóle zechce je zrealizować, to będzie 
szukał wiatru w polu, bo firmom tym, 
jako zagranicznym, nie będzie można 
nie zrobić. 

Przed paru dniami zjechał do Lavo- 
wa i rozbił swoje namioty w Hotelu 
Warszawskim taki jegomość, z nie- 
zwykłą odwagą ogłaszając w dzienini- 
kach, że „ajenci chcący zarobić dużo 
pieniędzy” mają się u niego zgłosić. O 
czywiście setki żądnych zarobku zgła- 
szały się do niego w hotelu, co ściągnę 
ło wwagę władz skarbowych względnie 
dyrekcji policji. Odbyto rewizję u owe- 
go legomościa, żądając okazania upra- 
winienia ze strony władz polskich, 
którego naturalnie nie miat. wohec cze 


wzgl. prokuratora państwa. 
Handlamrze owi dlatego za teren 
swej działalności wybrali Małopolską, 
bo tu są popularne przedwojenne losy 
włóskie i serbskie, których np. w Kró- 
lestwie zupełnie nie znają. Nawiasem 
mówiąc Serbia wcale wygranych nie 
płaci tak, że losy te są bezwartościowe, 
a nabywca kupując dolarówkę i los 
serbski na raty, musi za nie zapłacić 
160 zl., podczas gdy za gotówkę dosta- 
nie je w każdym kantorze za 80 zł, 
Nie ulega kwestji, że Izba skarbe' 
wa względnie Prokuratorja w intere- 


go Sprawą zajmie się Izba skarbowa, 
U 
U 
1 


sie naszych pożyczek państwowych j 
w obronie ustawy przepędzi tych pa- 
nów, gdzie pieprz rośnie, Niestety tak- 
że pewne malopolskie spółdzielnie lek 
caważąc sobie ustawę, rozpoczęły w o- 
atarnich dniach sprzedaż losów przez 
ajentów, co jest mstawowo zakazaną, 
Prawdopodobnie i ich władze nadzor- 


cze pouczą, że nie wolno sprzedawać 
dolarówki za 110 zł., podczas gdy ce- 
na jej kursowa wynosi 75, a sprzeda- 
wanie serbskich losów lub  wiedeń- 
skich losów budowlanych zakrawa na 
zbrodniczą  spekulację na nieświado- 
mość ludzką, 
A Jm 


OMIMO ZWYŻKI CŁA 


na zagraniczne towary, postanowiliśmy 
sprzedawać na Święta po dawnej cewie 


LIKIERY 


i WODKI 


HULSTKAMP 


O czem zawiadamiamy wszystkich smakoszów i znawców. 
gF DO NABYCIA WSZĘDZIE. "%aqg 


Przemyskie Warsztaly kolejown 


zostaną zwinięte. 
NOWE POWSTANĄ W MUNINIE, LUB W POSADZIE GHYROWSKIEJ. 


(0d naszego 
Przemyśl, w kwietniu. 
Przemyskie  warształy kolejowe 
mają — jak słychać — ulec zupełnej 
likwidecji, która zostanie przeprowa- 
dzoną systematycznie. 
Nowe warsziaty zostaną wybudo- 


wane albo w Mnnimie pod  Jarósła- 
wiem, albo w Posadzie Chyrowskiej. 
Koncepcja zaś o możliwości pozosta- 


wienia warsztatów kolejowych w Prze 
myślu nie pokrywa się z zamierzenia- 


korespondenta.) 


mi rządu, który z rozmaitych powo- 
dów zmierza do zwimięcia w naszem 
mieście tej ważnej placówki, 

W związku z powyższym planem 
nastąpi też w szybszem tempie prze- 
noszenie w słan spoczynku tych praco 
wnuków warsztatowych, którzy już u- 
zyskali prawo do emerytury —podczas 
gdy nowych sił — pomimo zapotrze- 
bowania — cd dawna się pie przyj- 
muje 


„Spliiwacz” kupca poskromł złodzieja, 


AWANTURA W SŁYNNEJ NORZE IGKA SPUGHA. — DOLINIARZ Z MAJ- 


GAREM 


RZUCA SIĘ NA KUPCA. — KPILOG KŁÓTNI NA ULICY. — DWA 


STRZAŁY NA POSTRACH I JEDEN NA — SERJO. 


Lwów, 5. kwietnia, 


(-. Wczoraj nad ranem na ul. 
Miodowej u wylotu ul. Słonecznej 
Zygmunt Wilhelm Krampel, kupiec, 


zam. przy ul. Kotlarskiej, w czasie bój. 
ki z zawodowym złodziejem Stanisła- 
wem Podolczakiem strzelił do niego z 
rewolweru, raniąc go ciężko w pierś, 


le a więcej zajmował od  ekonomicz- 
mo-handlowego traktatu, którym ją kar- 
miono. 


Dorywczo z początku, coraz dłużej i 
dłużej, potem odpowiadały oczęta na po- 
włóczyste spojrzenia, rzucane jej od stro- 
ny drugiego stolika. Podniosła wreszcie 


nieznacznie, stojący przy niej kieliszek i 


ga na starego pana. 

— Patrzcie państwo! — mówił ten 
znowu do siebie w duchu. — Patrzcie pań- 
stwo! 

Nie Z poprzednią rezygnacją już teraz 
jednakże, lecz z gotową do zaczepki fanfa- 
ronadą. 

— Zdaje mi się, że mału za innem to- 
warzystwem tęskni i daje mi pewne szan- 
se powodzenia... Nie zawiedzie się na 
mnie.. Moją depeszę na migi zrozumie 
napewno! 

I patrząc panience pytającym wzro- 
kiem W Oczy, skierował mieznacznym rtu- 
chem wskazujący palec w iej stronę na- 
przód ku sobie potem i ku drzwiom wre- 
szcie co miało znaczyć: 

„Możebyśmy wyszli razem?" 

Panienka zmieszała się narazie Ale 
rzuciwszy Spojrzenie na perorującego to- 
warzysza, który całej tej gry nie spostrze- 
gal wcale, Z uśmiechem na usiach skinę- 
ła główka na znak zgody. 

Stary pan wówczas wezwał kelnera, za- 


I 
przytknąwszy go do ust, spojrzała z uko- 


placil rachunek, włożył płaszcz i skieto- 
wal się ku wyjściu, przechodząc koło stw- 
lika młodej pary. 


— Uważaj, Miniu — mówił właśnie e- 
legancki młodzieniec — jeżeli mi się uda 
obstalunek ten ołrzymać, szef mi obie- 


cal. 

Minia jednak nie dowiedziała się już, 
co mu szef obiecał, w tej samej chwili 
bowiem stary pan zawołał: 

— Miniu, to ty? 

Poczem zwracając 
człowieka, dodał: 

-— Wybaczy pan. Jestem stryjem Mi- 
ni. Tylko co przybyłem z Ameryki. Chcia- 
łem się nieco orzeżwić, nim do brata po- 
jadę i trzeba (rafu, że się tu z moją sio- 
sirzenicą spotykam. Chodź prędko, Mi- 
niu!  Ubieraj się! Razem jedziemy do 
domu! 

— O, bardzo proszę! — wyjąknął zmie- 
szany młodzieniec. 

Stary pan pomógł Mimi włożyć palto. 
podał jej ramię i wyszedł z nią pod rękę 
z kawiarni. 

Na ulicy, wsiadając za Minią do auta, 
myślał sobie w duchu: 

— Jak na starca, bajecznie się jeszcze 
spisałem! 


się do młodego 


Tłum. F. M. 


Podolczaka odstawiono do szpiłalu, zaś 
x ramypla arestatowano, 

W taku dochodzeń policyjnych o- 
kazało się, że Krampel spędził noc na 
miłej zabawie w osławionej „zakaza- 
aej“ knajpie Icka Śpncha przy ul. Sło- 
necznej, gdzie również bawił. Podol- 
czak, Już tam miedzy nimi wywiązała 
się kłótnia i Podolezak siernął po 
„macher“, by zatopić go w piersiach 
"wego adwcrsarza, ale inni obecni go- 
ście zdołali Podoczaka powstrzymać 
ze względu na lokal, który móglby 
mieć nowe przykrości, Podolezak opu- 
scit 'knafpę, pozostawiając w niej 
Krampla. 

Już calkiem rano po 
gdy Krampe! opuścił towarzystwo 
Tecka Spucha i znalazł się u wylotu 
uł. Miodowej, nadjechał dorożką Po- 
dolczak i wysiadłszy, począł się z 
wyciągniętym nożem zbliżać do 
Krampla. Ton widząc grożące niebez 
pieczeństwo wyjął browning i zagro- 
ził mim napastnikowi. Wytrawny 


godz. 4-tej, 


mistrz wylrycha i noża, mie przestra- 
„splnwacza'”, 


zzył sie lecz  śmialo 


Str, T 


Ludzie otyli, przez odpowiednie uży- 
cie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka 
Józefa osiągają bez trudu wydajne I obli- 
le wypróżnienie. Liczne sprawozdania le- 
kurzy specjalistów stwierdzają. iż chorzy 
na arlretyzm i chordbę cukrową są bar- 
dzo zadowołeni z dzialania wody „Fran* 
ciszka Józefa". 1696 


począł z dubytym ncżem na Kramp- 
la nacierać, a wówczag Zadia-. 
kowany najpierw dwukrotnie suwelił 
na Pustrach, a gdy to nie skutkowało, 
trzeci strzał skierował duo Podolczaka. 
man rannego jest dosyć poważny. 
Krampel odstawiony będzie do sądu, 


= 


Dodatkowe pociągi 
2 . 
świąteczna. 
Lwów 5. kwietnia. 

Ze względu na oczekiwane zwię- 
kszenie ruchu pasażerskiego w v- 
kresie świątecznym uruchomiony 
będzie z Warszawy do Lwowa do- 
datkowy pociąg pospieszny Nr. 907 
w nocy z piątku 6. bm. na sobolę 
7. bm., z powrolem zaś dodatkowy 
pociąg pospieszny Nr. 908 ze Lwo- 
wa do Warszawy w poniedziałek 
9. bm. Pociąg Nr. 907 przybędzie do 
Lwowa w sobolę o godzinie 7.40, 
pociąg Nr. 908 odjedzie ze Lwowa 
w poniedziałek 9. bm. o godz. 22.30. 

—[() ——— 
LĄ a 
Odpoczynek świąteczny 
a 
„dla kolejarzy. 
(01 raszcgo koreapondenla): 
Warszawa, 4. kwiclnia. 

Golem umożliwienia odpoczynku 
świątecznego dla kołejowych drużyu 
parowozowych i pociągowych zarzą- 
dziła Min. komunikacji wstrzymanie 
ruchu pociągów towarowych od godz. 
6 wiecz. dmia 7. kwietnia do godz. 5 
rano dnia 9. kwietnia z wyjątkiem 
pociągów, przewożących pilne trans- 
porty wojskowe z ludźmi, ładunki 
szybko się psujące. i żywy inwentarz. 
Drużynom  parowozowym i pociągo- 
wym, będącym w drodze, da się moż- 
ność powrotu do swych stałych miejst 
zamieszkania. Również  zarządzono 
zabezpieczenie zatrzymanych  pocią- 
gów z ładunkami od: kradziczy. 

M. 


s «a 

Stulecie omnibusu. 

Paryż, w marcu. 

(+) Skąd pochodzi nazwa „um- 
nibus“? Nie jakby się zdawało od 
lacińskiego słowa „omnibus“ (dla 
wszystkich), jeno od niejakiego Om- 
nesa, który w roku 1828, a więc sto 
lat temu miał w Nantes sklep, przed 
którym zbierały się pierwsze omni- 
busy. Ornnes, człowiek z natury żar- 
tobliwy, 'wyzyskał ię okoliczność, że 
wozy stawały przed jego sklepem i 
wy wiesił w oknie napis „Omnes om- 
nibus“. Nazwa la przyjęła się po- 
wszechnie. 

Pierwszym fabrykantem omni- 
busów był Boudry w Nantes, który 
w nich woził gości z miasta do swc- 
go zakładu kąpielowego, leżącego w 
okolicy. 
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 Zywa nieboszczka. ' 


NOTATKA W DZIENNIKACH PORANNYCH. — BOLESNA WIADOMOŚĆ.— ZDUMIENIE 


„ŻAŁOBNIKÓW”"”, 
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NIEZWYKŁA UCZTA. — SYN I MATKA. — ŻART CZY OMYŁKA? — NA GROBIE DRUGIEJ MARJI STICHE... 


Belgrad, w kwietniu. 

(H) Ofiarą niezwykłego qui pro 
quo padła niedawno młoda wdowa po 
zamożnym  przemysłowcu  bełgradz- 
kim, 

pani Marja Stiche, 

zamieszkała w pięknej willi na pery- 
ferjach Belgradu. Biiższe szczegóły lel 
afery, o której szeroko  rozpisują się 
dzienniki belgradzkie, są następujące: 

W porannych dziennikach belgradz- 
kich ukazała się mianowicie notatka 
o nagłej śmierci p. Marji Stiche. Wia- 
domość ta wywarła w mieście bardzo 
silne wrażenie. Pani Sticha cieszyła 
się bowiem ogólną sympatją jako osa- 
ba pełna zalet towarzyskich oraz po- 
siadająca wielkie zrozumienie i salą 
chetną oliarność dla celów społecz- 
nxch i humanitarnych. 

Nic dziwnego tedy, że szereg przy- 
jaciół i znajomych przedwcześnie zmar 
łei pospieszył natychmiast na miejsce 
żałoby, Raz po raz zajeżdżały przed 
willig pani Sliche samochody i pawo- 
zy, wiozące ludzi w czerni żałobnaj 

ze wspaniałemi wieńcami 

Któż zdoła sobie wyobrazić zdu- 
mienie tych „żałobników“, gdy ujrzeli 
nieboszczkę w 

najlepszem zdrowiu, 
zajętą właśnie własnoręcznie robie- 
niem smiakowitej leguminy dla 16-1et- 
niego syna, który właśnie w tym dniu 
miał powrócić od dziadka, u którego 
na wsi spędził dwa miesiące, 

Pierwsze zdumienie zamieniło siq 

w ogólną wesołość. 
Notatkę w dziennikach wytłumaczone 
sobie Jaka 

niemądry żart 

i poslanowiono odpowiednio wystąpić 
wobec autora tego poronionego dowci- 
pu. Pozatem nie przejmowanio się dłu- 
żej tą sprawą, gdyż taka „śmierć za 
życia“ uważana jest w tych stronach 
za prognostyk bardzo długiego i szczę- 
śliwego życia, 

Pani Stiche nie pozwoliła odejść 
uniesionym trochę i skonfundowanym 
gcściorn. Zalrzymała ich u siebie na 

wspaniałem przyjęciu, 
Nastrój zapanował niezwykle wesoły. 
Na stole pojawiły się liczne butelki 
szampana, Z donośnym hukiem strze- 
lały korki, obficie sączył się perlisty 
i słodki płyn... 

W tem otwierają się drzwi i z wy- 
razani  bezdernego przerażenia mą 


Cud Ramazanu. 


Belgrad, w kwietniu. 

(r) W Serajewie podczas uroczy- 
stego święta muzułmarńsdkiegu Rama 
zanu zdarzył się wypadek, który wśród 
Mahomellan wywar? wie'kie wrażenie 
i uważany jest za cud: Oto nad ranem 
dała się słyszeć gwałtowna detona- 
cja. Przyczyną jej było oderwanie się 
olbrzymiego bloku skalnego, który » 
góry Trelbevic runął x Sgłnszającym 
toskotem w dolinę, Domom j.rzedmie 
ścia Bistil groziło zmiaźdżenie, leez 
jakby cudem tuż przed niemi spadają- 
ca masa zmieniła kierunek, poloczyła 
się przez jedną z ulic, zwaliła mur 
stajni i uwięzła tam, zabijając dwa 
konie. 

„Tak więc traf odwrócił wielką ka- 
lastrofę, co wyznawcy Proroka przy- 
nisują działaniu święta Ramazanu. 
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(Do ryciny na Stronie 1-szej), 
wybladłej i zmienionej twarzy wpada 
do jadalni 


pił do restauracji i w jednej z gazet 
wyczyłtał straszliwą wiadomość... 

W ciągu dnia zainterpełowano re- 
dakeje dzienników w sprawie owej no- 
tatki. Okazało się, iż  rzeczywikcie 
umarła niejaka p. Marja Stiche, sta- 
ruszka 72-letnia, emerytowana urzęd- 
niczka pocztowa. 

Jej imienniczka, dowiedziawszy się 
« tem, pospiegzyła na cmentarz i zło- 
żyła siaruszce piękny wieniec.. 


syn pani Stiche. 
Na widok żyjącej matki rauca się ku 
niej, pada przy niej na kolana i wy- 
bucha spazmatycznym płaczem. Chło- 
pak, jadący autem do Belgradu, za- 
trzymał się z powodu jakiegoś defoktu 
w wozie w jednem z miasteczek, W 
czasie, gdy przywołany mechanik na- 
prawiał uszkodzenie, młodzieniec wsłą 


Ważne dla smakoszy 
Pijcie [BI E 


tylko l v 


strzelecki, Kadernożia i Sha "Cee 


wszędzie do nabycia. 
Eaa ma] 


Walka siudeniek O prawo do dancingu 


OSTRY STRAJK PRZECIW SURO WEMU CIAŁU PROFESORSKIEMU. 
Nowy Jork, w kwiotniu. | Władze uniwersyteckie dowiedziały 
(o) Studenci Queens-lniversity w | się, iż dwaj studenci upili się w publi- 
Kingston (Kanada) rozpoczęli strajk, | cznym lokalu. Ich także usunięto z u- 
który trwa już dwa tygodnie i może | niwersytetu. 


GE — — RE 


Firmy 


sią jeszcze przeciągnąć, Powodem tego Tej bczwzgledności nie mogły prze 
„est niezwykły fakt: boleć koleżanki i strajk wybuchł. 
Władze uniwersyteckie zakroniły Zebranie studenckie zażądało ska- 
studentom tańczyć w lokalach publi- | sowania obu wyroków, ponadto stucha. 
cznych, a przeciwko temu zakazowi | eze i słuchaczki domagają się dymi- 
wykroczyło trzech słuchaczy, za ca | sji rektora i dwu prolesetów, 
wydalono ich z uniwersytetu. Takiego upokorzenia władz 
Ten surowy wyrok wzięły sobie du | 
serca koleżanki i postanowiły ogłosić | głosowały ich jednak koleżanki nieu. 
strajk i nakłonić kolegów do solidar: | klagane i nieustępiiwe. W strajku bie- 
| 
l 


uni- 


nego wystąpienia. ! rze udział 2630 młodzieży. 
Sytuację pogorszyła nowa sprawa, i 


Z życia prowincji. 


Kronika kolomyjska 


(Od naszego korespondenta). 
Kołomyja, w kwietniu. , tomyji. Po 10-1Iniowych męczarniach zar) 
Popioski o podpaleniu „Sokola“ w , w lul. szpitalu powszechnym 18-letni 
Gwożdzcn, zanotowane nawet przez nic: | praktykant handlowy, Teodoży Stećków, 
które pisma, okazaty się nieprawdziwe który zoslal ciężko poparzony podczas wy- 
Pożar powstał wskutek nievstrożnego ob" buchu nafly w sklepie „Narodnej Tor- 
chodzenia się z ogniem, żak to stwierdzi» howli* w Kolomyji, o czem „Gazeta Po- 
dochodzenia policyjne. j ranna" już donosiła. 
Śmierć ofiary wybuchu nafty w Ko- * 


Kronika drohobycka. 


(Od naszego korespondenta). 
Drohobycz, w kwietniu. Należytości dorożek antomekilowych. 
Walnd Zgromadzenie „Sokoła“ Dnix | Z powodu braku cennika, należytości za 
l. bm. odbyło się Walne Zgromadzenie przejal aulami są u nas rozmaite i nie- 
członków Tow. „Sokól'*. Po przyjęciu spra raz nadmierne zależne od woli szoferów. 
wozdania ustępującego zarządu do wiado Wobec wzmożonego ruchu automobilowe: 
mości, przystąpiono do wyboru prezesa. | g9, byłoby rzeczą nader wskazaną, ażeby 


którym zostal inż. Szczepko, zaś w:cepre :- "arodajne czynniki zajęły się ta sprawa 
dr. Baranowski. Ponadto do wydziału wy- i vstaliły cennik, kładąc w ten sposób kres 
brano: pp. inż. Broniowskiego, inż Duhrka. snmowoli panów szoferów. 
Kuśnierza, I. Lachowicza, dr. Skulskiego. Z żałobnej karty, 27. z. m. zmarł na 
Zakliczyńskiego, Danhe- ule śp. Walerian Gędziorski, slarszy za. 
rządcea podalkowy, przeżywszy lat 61, 


H. Furowicza, 
fera, Lewa. Bryły, Cholewy, Janiszowskie - 
go i Denasiewicza. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta). 
Przemyśl, w kwielniu. i 

Komendant pow. kom. P. P. p. Mekic- 
włcz opuszcza lo sianowisko, aby objać 
posadę w jednym z wydziułów woje 
wództwa lubelskiego. 

Bursa chrześc. młodzieży rękodzielni- 
czej ina znaleźć pomieszczenie we wła- 
snym gmachu, klóry stanie na placu przy 
ul. Dworskiego, naprzeciw nowych miej- 


skich domów czynszowych. Plac pod bu. 
dowę został oliarowany przez gminę. Bu- 
slowa sama zaś, która rozpocznie się w br. 

wymagać będzie około 300.000 zł. Część 
tof kwoty jesl już pokrylą sybskrypciam 
ofiar dobrowolnych, których spis otwiera 
ks. biskup Nowak kwotą 30000 zł, prze- 
mysłowiec M. Bystrzycki kwotą 10.000 zł. 


worsyteckieh nie chcieli studenci, prze, 


| 
i 
| 
| 
| 
| 


l 
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‘nizawaniu Il. Ogólnego 
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ii. W bursie znajdzie pomieszczenie oko- 
ło 1000 wychowanków. 

Średnia szkoła zawodowa żeńska. Kon- 
ferencja rodzicielska. uczenic szkoły zawa 
dowej żeńskiej T. S5. L. przy ul. Czarne- 
skiego, uchwalila m. i. zrealizować od- 
dawna odczuwaną potrzebę budowy wla- 
snego gmachu na pomieszczenie tego z: - 
kładu naukowego. Konferencja uchwakilu 
też wyrazić serdeczne podziękowanie dy- 
rdktorowi szkoły J. Żukowskiemu za wy- 
trawne i sumienne kierownictwo, oraz 
szczere uznanie p. Marjı Bielańskiej, prze 
wodniczącej koła, oraz gronu nauczyciel- 
skiemu za wzorowe spełnianie obowiązków 
i poniesione trudy. 

-—0— 


Polskie Towarzystwo 


Politechniczne 


Lwów, 5 kwietnia. 

W dniu 28 marca br, odbyło się 
Walue zgromadzenie członków ol- 
skiego Towarzystwa. Politechnicznego. 
Obrady zagaił prezes inż. Rybicki, któ 
ry podkreślił, że liczba członków To- 
warzystwa stale wzrastając osiągnęla 
osłatnio cyfrę 757. Rok 1927 zamknal 
półwiekowe  istnianie Towarzystwa, 
które rozpoczyna drugie 50-ciolerie 
swcj działalności. Towarzystwo wal- 
czy z trudnościami tinamsowej natnry. 
które uniemożliwiają rozwinięcie szer 
szego planu. Przyszły ogólny Ziazd 
Techników polskich ma się odbyć w r. 
1928 w Poznanm, a przedmiotam jego 
obrad będzic „stosunek ścisłej nauki 
do pracy praktycznej na polu techni- 
ki“, Towarzystwo opracowało wnioski 
o uprawnieniach inżymiera i technika 
o średniem wykształceniu, których u- 
sawowe uregulowanie napotyka na 
trudności, oraz projekt ustawy budos 
wlanej dla nzdrowisk na żądanie Mi- 
nisuersiwa Spraw wewnętrznych, 

Po przyjęciu sprawozdania z dzia- 
łalności Towarzystwa oraz sprawi- 
zdamia finansowego Walne 'zgroma- 
dzenie udzieliło absolntorjaum ustępu- 
jącemu Wydziałowi. 

Prof. Fiedler imieniem Komisji re- 
wizyjnej wyraził gorące podziękowanie 
proz. inż. Gąsiorowskiemu, inż. Ko- 
zlowskiemu i prof, dr. Matakiewiczowi 
za wybitne zasługi położone przy orga 
Ziazdu Pol. 
/rzeszeń Techn. względnie przy wya 
dawaniu jubileuszowej księgi P. T. P. 

Następnie dokonano wyboru władz 
Towarzystwa., Wydział głóerny ukon- 


siytuował się w następującym skła- 
dzie: prezes inż. Stanisław  Hybicki. 


1 wiceprezes inż. Fryderyk Blum. Il. 
wiceprezes prof, dr. Otto Nadolski. 


Członkowie: dr, inż. Witold Au- 
uch, inż. Emil Bratro, inż. Edward 
. Eromarski, inż. Alfred Broniewski, 


dr. inż, Sanisław Brzozowski, inż. Jó- 
ze! Jaskólski, inż. Michał Kolbuszow- 
ski, inż. Stanisławy Kozłowski, prof. 
inż. Djońizy Krzyczkowski, prof. dr, 
Maksymitjan Matakiewicz, inż. Michał 
Mazur, dr inż. Tadeusz Niemczynow: 
ski, inż. Włodzimierzł Romiewicz, inż, 
Wojciech Sądel. prof. dr. Kasper Wel. 
gel, dr. inż, Władysław Wrażej, prol 
inż, Kazimierz Zipser, 

Walne zgromadzenie nadalo god 
ność członka honorowego Prezydento. 
wi Rzpltej prof, dr. Ignacemn Mościca 
kiemu i prof. dr, Maksymiljanowi Hu 
boroi, 

Wreszcie rozpatrywano przedłożo: 
re wnioski, między nimi bardzo ak- 
'ualnmy wniosek inż. Golczewskiego È 
inż, Mierzejewskiego w sprawie nad. 
używania tyłnłu inżyniera i postano, 
wiono powołać Komisję dla zajęcia się 


la sprawa. 


e Obecnie naimodniejszy 
KAPELUSZ MESKI 


„SWOPIKO" 


WSZĘDZIE DO NABYGIAII 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTOW NIE ZWRACA, 
OSA 

W Wielki Czwartek, Piatek i Sohotę 
Teatry Miejskie zamknięte 


m 
TEATR MAŁY. 

Czwirtek, Piątek i Sobota: eoir zam- 
ktięty. 

Niedziela, 8. bra, o godz. 7.30 wieczór: 
„Panna Flute", komedja w 3 aklach G. 
Bewa i L, Verneuila. 

w 


Rcpertnar gośc. występów Lidji Poto- 
ckicj. — Dom Narodny. 

Od 3. do 7. kwietnia teatr zamknięty. 

Niedziela popoł. „Mirele Efros“, 

Niedziela 5 kwietnia premjera „Z tam- 
lego Świata”. 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

CASINO: „Milostki wiedeńskie", 

CHIMERA: „Kraj białych niewolnic™ 

FATAMORGANA: „ĆCmy Paryskie". 

APOLLO: „Serafin ludzkości” (Wranci: 
szek z Assyżu). 

BAJKA: „3 szwadron huzarów austrja- 
ekich". 

KOPERNIK: „Król królów, 

LEW: Pat i Pałachon jako 
kowcy". 

MARYSIEŃKA: „Król królów". 

MIEJSKI KINOTEATR w Teatrze Na- 
wości: „Cuda Amazonki“ i „Nieznośny 
Wily“ — przygody urwisa w 7 aktach. 

PASAŻ: „Ken-Maynard'". 

PAŁACE: „Symfonja wielkiego mia- 
sta. Artystki na scenie i w życiu”. 

- a 

Wielki Czwartek w Bazylice metr. 
taċ: Msza Św. pontyfikalna na pamiątkę 
ustanowienia Najśw. Sakramentu roz- 
pocznie się 5. bm. o godz. 8 rano, W cza- 
sie Mszy św, odbędzie się święcenie ole- 
jów Św. i wspólna Komunja św. ducho- 
wieństwa i wiernych. Po Mszy św. pro- 
cesja z Najśw. Sakr. do ciemnicy, tzw. 
obnażenie ołtarzy i obrzęd obmycia nóg 
12 ubogim. Celebruje E. X. Arcybiskup. 

Naczelnikiem Wydziału drogowego 
Lwowskiej Dyrekcji Robót publ. zamia* 
uowany został uchwałą Rady ministrów 
p. inż. Jan Bryliński. Nowy naczelnik ma 
za sobą dfugolelnią rutynę i jest Wybit- 
nym fachowcem w dziale techniki dro- 
gowcj. 

Oddział Lwowski Polskiego Czerwo. 
nego Krzyża pragnąc umożliwić wszyst- 
kim Obywatelom Lwowa, którym rozwój 
tej instytucji leży na sercu, wpisanie się 
w poczet członków rozpoczął wysyłanie 
do poszczególnych osób czeków P. K. 0. 
Ponieważ adresy nie wszystkich osób, 
które pragnęłyby się wpisać do Gzerwo- 
nego krzyża są znane kancelarji Oddzia- 
łu, zwracamy się tą drógą do tych, któ- 
rzy czeków nie otrzymali z uprzejmą pro 
śbą, o nadeslanie rocznej wkładki w kwo- 
cie Zł, 8,— czekiem P, K. O. na konto 
Nr. 153.500. 


Fow., „Dzieci na Wieść odbyło pod 
przewodnietwem prezesa p. Bolesława Le 
wickiego doroczne walne zgromadzenie 
członków, na którem ustępujący zarząd 
złożył sprawozdanie z swej działalności. 
Z sprawozdania tego wynika, że w r. 1927 
pozostawało pod opieką Towarzystwa 14 
kolonji wakacyjnych, pomieszczonych w 
Ciężkowicach, ilniku, Jaworowie, Korop- 
cu, Mikołajowie n. Dn, Nowym Targu, 
Rabce, Starej Soli, Starej Ropie, Starym 
Samborze i Stynawie. Z kołonji korzy- 
stało 765 dziatwy, 516 dziewcząt i 219 
chłopców. 580 dzieci ze szkół powszech- 
nych i 185 dzieci zę szkół średnich. Ra. 
chunki Towarzystwa wykazały w przy- 
chodzie 59.305 zł. i zamykają się nad- 
wyżką kasową w kwocie 2202 zł Na 
wniosek prezesa Komisji rewizyjnej p. 
Żmudzińskiego udzielono ustępującemu 
wydziałowi absolutorjum, poczem wyra- 
żono podziękowanie wiceprezesowi Tow., 
p. dr. Janowi Poratyńskiemu i dyrvekto- 
rowi Tow. p. Michałowi Musze za żmud- 
ną i wydalną pracę. Wyrażono również 
podziękowanie zarządowi m. Lwowa i 
Wojewódzkiej Komisji dla kolonji Jet- 
nich za udzielenie subwencji, dyrekcjom 
szkół za użyczenie lokali i kierowniectwom 
kolónji zu gorliwą współpracę. Po prze- 
prowadzeniu nznupełniających wyborów 


„ban 
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„GAZETA PORANNĄ" s dnia 6. kwietnia, 1928. 


n.tupalne gronowe wprost z pierwszorzędnych winnic 


poleca firma: 


M. & S. KOZIOŁ, 


Lwów Dominikańska 3. tel. 16-21. 


WINA BORDEAUSZ. 
Białe. Cend za flaszkę 


1924. Haut Gravier 4.80 zł 
Graves Excelsior 5.20 , 
(iraves Superieures 5.50 
Barsac GO 
Haut Barsac DÓW 2, 
Sauternes 6.80 .. 

1921. Haut Sauternes 820 ;, 
Chateau Lafon Łarozr 1100 ,. 
Chateau La Tour anehe 16.00 , 

Czerwone. 

1924. Medoc 480 „ 
St. Emilion 5.50 „, 
SŁ Eslephc 230 ., 
St. Julien 6.00 ;, 
Chateau Pontet Cancel 8.40 


oraz doskonale wina węgierskie, włoskie i austrjackie z najlepszych roczników 
nmiarkowanych cenach, — Cenniki na żądanie franco. 


2.00 „ 
18.00 » 


Chalean Gruaud Larose 
1910. Chateau Gruaud Larose 


WINA BURGUNDZKIE. 


Biale. Cena za ilaszkę 

1525. Camp Romain 4.80 „ 
Chablis Village BBQ ,, 
Chablis Premier GU 
Mersault 8.00 „ 

1916. Mersault 13.00  , 
Corton Blane 14.00 „, 
Meussault 16.00 » 

Czerwone. 

1923. Macon 6.00 ,, 
Chateauneuf du Pape (CAO 
Vosne Romane 8.00 ,. 
Lievrcy-Chambertin 8.00 „, 
Pommatwd D00 n, 
Glis Vougeot 14.00 ,, 


po 
2382-2 


Telefon 16-21. 


Zakaz strzelaniny Świątecznej. 


ZA STRZELAJĄCYCH MIERUSÓW ODPOWIADAĆ BĘDĄ RODZICE. 
Lwów, 4. kwietnia. 

Lwowskie Starostwo 
munikuje: Z powodu zbliżających się 
Świąt Wielkanocnych wydaje niniej- 
szem lwowskie Starostwo grodzkie w 


grodzkie ko- 


interesie parządku | bezpieczeństwa 
publicznego zakaz urządzania strze- 
laniny na ulicach i placach Lwowa 


|; da wydziału uchwalono szereg wniosków 


odnoszących się do działalności Tówa- 
rzystwa w nadchodzącym sezonie waka- 
cyjnym. 

Na kolonie wakacyjne. Ministerstwo 
Spraw wewn. uznając wyjątkowe walory 
filmu „Król Królów“, zniewalajacego po- 
tężnym czarem wzrok i dusze spiesza- 
cych na seanse tłumów. dożwoliło wy- 
jątkowo na wyświellanie go do końca 
Wielkiego Tygodnia. Na tej podstawie 
dyrekcja kinoteatru „Kopernik“ i „„Mary- 
sieńka* udzieliła Komit. opieki nad zdro- 
wiem fiz. i mor, młodzieży dwa poranki 
w W, Piątek o godz. 11 względnie o pół 
do 12 (w „Marysieńce') po ecnach możli» 
wie zniżonych. 

Przed świętami biura Państwowego 
Banku Rolnego w Warszawie będą czyn- 
ne: w Wielki Piątek, tj. 6. hm. do godz. 
12.30, kasy zaś do godz. 10.30 przedpoł., 
w Wielką Sobotę, tj. 7. bn. biura do g. 
12, kasy zaś do godz. 10 przedpoł. 


(—) Włamania przedświąteczne. Ro- 
zalja Mann, właścicielka restanracji przy 
ul. Łyczakowskiej 63., doniosła wczoraj 
policji, że nieznani sprawcy włamali się 
do jej restauracji i skradli większą ilość 
likieru i wędlin wartości 450 zł. 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Rozalję Łokietko, służąc, za 
kradzież 50 zł na szkodę Józefy Boja- 
neckiej, Jana Czernika jako podejrzane- 
go o kradzież materji wartości 300 zł ze 
sklepu Dawida Steina, Zygmunta Schu- 
cha za kradzież płaszcza damskiego war- 
tości 70 zł. na szkodę firmy Szymona 
Nassa przy ul. Krakowskiej, Annę Nare- 
becką, służącą, za kradzież spodni war- 
tości 30 zł. na szkodę Jana S$zkarabowi- 
cza, Józeżą Czeskę za kradzież blachy 
z dachu budynku Dematu na dworcu 
Kleparowskim, oraz Jana Romanowa i 


i sprzedaży wszelkich. do tego celu 
służących środków. 

Przekroczenie tego zakazu karane 
będzie grzywną wzgl. karą aresztu | 


do 14 dni, przyczem za nieletnie dzie- 
ci pociągami będą rodzice względnie 
cpieknnowię do cdpowiedzialności za 
brak należytego dozoru. 


Annę 
dzież naczyń kuchennych na szkode Ban- 
ku Rolniczego przy ul. Gródeckiej 56. 

(-—) Ucieczka ehłopta. Ludwika Wito- 
żyńska, zam. Mikołaja 9. doniosła policji, 
że l3-1o tetni jej syn Kazimierz skradł 
»0 zł i zbiegł z domu. 

(—) Zamach samohójczy. 
kolejowym jakaś nicznana kobieta usiło- 
wala wczoraj pozbawić sie życia przez 
wypicie jodyny. Po udzieleniu jej pierw- 
szej pomocy odwicziono ją do szpitala. 

(—) Postrzclenie skutkiem własnej 


| nieostrożności. W poczekalni II. kl. na 


dworcu Podzamcze Wilhelm Flicgelman. 
b. uczeń gimn., liczący lat 18, zam. w 
Barszczowicach, mając w kieszeni pisto- 
let flobertowy tak nieostrożnie manipu- 
jował, że flobert wypalił i zranił mu dłoń 
lewej reki. Po zaopatrzeniu przez Pogo- 
towie rufaunkowce pozostawiono go opiece 
domowej. 
mma aa 
WIELKIE INWESTYCJE PANSTWOWE 
NA WĘGRZECH. 


Przedsławicicle wszystkich zaintereso- 
wanych gałęzi przemysłu dążą na Bada- 
peszteńskie Międzynarodowe . Targi. 

W związku z przedłożeniem pewrlamen- 
lowi węgierskiemu prelimitarza budżelo- 
wego na tok 1028/29, minister skarbu 
przedstawił decyzję rządu wyasygnowania 
na nowe inwestycje na przeciąg najbliż- 
szych pięciu lat około 850 miljonów pen- 
gó. Między licznemi projektowanwni po- 
zytiami przedewszystkiem wymienić na- 
leży: budowę dróg, celekirvfikację kraju, 
wyposażenie gmin w techniczne udoska- 
nalenia, a w szczególności budowę szkól 
na prowincji, szpilali i licznych urządzeń 
zdrowotnych. 

W łączności z tym programem rządu, 
Budaposztońskie Międzynarodowe Targi, 


Na dworcu | 


iłuszewską za systematyczną kra- 


I 


! przez 


| 
| 


| dziankę 
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rozpoczynające się 28. kwietnia, urządzają, 
oprócz zwykłej, znanej wystawy przemy” 
również liczne działy specjalne. 
Zgodnie z państwowym programem iniwe-, 
slycji, tym razem będzie utworzony na 
Targach specjalny dział budowy dróg, od- 
dzielnie traklowany będzie dział racjonal- 
hej gospodarki energetycznej i elektryfi- 
kacji, jak również oddzielny przegląd: 
wszystkich technicznych i hygjenicznych 
urządeń dla gmin. Większe guupy ekspo- 
nałów będą mialy na celu propagandę 
cksparfu węgierskich produktów rolnych, 
oraz obecnie pomyślnie rozwijającego się 
przemyslu radjowego. Budapeszteńskie Mię 
dzynarodowe Targi umożliwiają najdogod- 
niejsze warunki kupna nietylko kupcom 
wszelkich branż, lecz równioż o ralnienną 


i gminom. 
Cy o 


1.000.000 PAŃ 


codziennie używa ABARID 

A dlaczego? 

Gdyż OTRĄBKIT ABARID oczyszczają 
doskonalo cerę i pory skóry, w ten sposób 
utrzymują prawidłową transpirację, zapo- 
biegając gromadzeniu się tłuszczów i roz- 
szerzaniu por. 

KREM ABARID przygolowany na wy- 
ciągu z cchułek lji bialej (iljam Candi- 
dum) i miodzie, odżywia tkankę, zapobie- 
gając tworzeniu się zmarszczek i pryszczy, 
orda utrzymuje czystą cerę, nadając jej 
imatową. gładkość. 

MYDŁO ABAJUD neutralne. przygoln- 
wane z najdelikatniejszych tłuszczów, nie 
drażni skóry i nadaje się do najwraźliw- 
szej cery. i 

PUDER ABARID nie zawiera metali, . 
więć nie psuje cery, a przygotowany ze 
składników roślinnych, potęguje działa- 
nie kremu, jest niewidoczny o delikatnym. 
subielnym zapachu, niezastąpiony do sła- 
lego uzylku. 

Wszyslkie WYROBY ABARIDOWE zo- 
pobiegają tworzeniu się zmarszczek, u- 
(rzymują cerę czysią i gładką i nadają jej 
świeży, mlodzieńczy wygląd. Która z Pań 
raz spróbuje WYROBÓW  ABARIDO- 
WYCH, lo już innych używać nie bedzie. 

2980-10 


 —0— m 
a m rd [I | 
AWIĄIEGZNI SZCZĘŚNWSY! 
Prawdziwą świąteczna niespo- 
sprawil swoim klijentom 
znany ze stałego powodzenia naj- 
większy i najszczesłiwszy w kraju 
kantor Loterji Państw. 


NADZIEJA” 


Lwów, ul. Sikt: ska 6, 
obdarzając ich wygrana w kwocie 


Zł. 25.000, 
która padła w 24-ym dniu ciągnie- 
nia V-ej kl. na los Nr. 96990. 
Kantor ten poleca losy do l-ej 


| Kl. 17. Loterji Państwowej w cenie 


ćwierć losu zl. 10, 
cały los zł. 40. 


Glówna wygrana 
Z1. 700 09001 


Kolosalne szanse! 
CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ! 
Popyl na nasze szczęśliwe losy 
jest ogromny. 
Polecamy przeto zaopatrzyć się 
w losy zawczasii. 3028 * 


Q- 


pół losu zł. 20, 


Z krafa. 


Masowa emigracja do Ameryki. Dziś 
w nocy wyjechał ze Lwowa znaczny 
transport (około 450) emigrantów do A- 
imeryki osobnym pociągiem osobowym 
Rawę Ruską do Warszawy. W 
Warszawie złączą się emigranci w więk- 
szy transport i udadzą sie w dalszą 
droge. 


SOTEER E i a A RRR E 


Składki. 


Dla staruszki kaleki;  Józelowie 
ciulscy zi. 5. 


Ma- 


_u; IU z 


Kacik radjowy. 


PROGRAM AUDYGJI RADIOWYCH. 
Uzwartex, 5. kwieimia 1328. 

Warszawa (1111) 15.380 Odczyt p. L. 
„Wielka rewolucja francuska". 16.00 Od- 
czyt p. t „Słowacki. 17.46 Wspólna au- 
dycja ze stacją Wilno. 20.15 Transmisja 
koncertu oratoryjnego z Filhammonji War- 
szawskiej. Wykohawcy: Chór męski i żeń- 
ski, orkiestra symfoniczna, zespół solistek, 
St Argasińska śpiew, A. Dobosz tenor, A. 
Wiśniewski baryton. Dyr. E. Cooper. 22.00 
Sygnał czasu, komunikaty. 

Kraków (566) Poznań (344) Kałowice 
(422) 20.80 Transmisja koncertu oratoryj- 
nego z Warszawy. 

Wilno (435) 17.45 Audycja literacka. I. 
Kazanie Skargi. II. „Legenda o grajku Bo- 
żym' w wykonaniu artystów „Reduty“ w 
Wilnie. 20.15 Transmisja z Warszawy. 

Wrocław (322) 20.15 „Wielkanoc“ szłu- 
ka Strindberga. 21.30 Koncert muzyki fiń- 


skiej. 

Królewiec (329) 20.10 „Jedermann“ 
sztuka o śmierci bogacza. Tekst Hoff- 
manmsthala. 

Praga (349) 20.00 Koncert religijny. 


(Wielka msza. i psalm 150 Brucknera). 

Lipsk (566) 2015 „Johannes Passion“ 
oratorium Bacha. 

Stuttgart (380) 20.00 „Maria Stuart", 
dramat w 5 aktach Schillera. 

Hamburg (394) 20.00 Recital skrzyp- 
cowy. (Tartini, Bach, Vilali). 21.00 Pieśni 
ludowe. 

Frankfurt (425) 20.00 Transm: koncertu 
publ. (Dworzak „Stabat Mater“). 

Berlin (464) 20.30 Muzyka pasyjna i re- 
cytacje. 

Wiedeń (517) 19.00 Wieczór Schuberta. 
20.00  „Da$  Ostlerspiel von Kloster- 
neuburg'. 21.00 Oratorjum Beethovena. 

Momachjum (535) 2100 „Lamento” 
kantata na alt i skrzypce Bacha. „Stabat 
Mater“ Schuberta. 

——o 


Fiątek, 6. kwietnia 1928. 

Warszawa (1111) 15.30 Odczyt p. Ł 
„Wielka rewolucja francuska“ cz. II. 
15.55 Odczyt p. t. „Zygmunt Krasiński". 
16.40 Lekcja języka angielskiego. 17.45 
Transmisja z Poznania. 20.30 Misterjum 
o Mece Pańskiej. Słowa i muzyka podług 
źródeł ludowych. Ułożył Leon Schiller. 
Chór. soliści. 22.00 Sygnał czasu, kamuni- 
katy. 

Poznań (344), Kałowice (422), Wilno 
(435), Kraków (566) 20.30 Audycja pasyj- 
na z Warszawy. 

Wrocław (322) 19.50 Odczyt z okazji 
400-lelmiej rocznicy śmierci Diirera. 20.80 
Muzyka religijna. 

Królewiec (229) 19.30 „Malihaus Pas- 
sion“, oraltorjum Bacha. 

Praga (340) 20.00 „Stabat Mater“ Per- 
golesiega. 

Londyn (361) 21.00 Transmisja kon- 
certu z Qucens Hall. „Parsifal“ R. Wag- 
nera. 

Lipsk (366) 21.00 Muzyka kameralna. 
(Bach Trio gdur, Beethoven Kwartet 
smyczkowy op. 131). 

Stuttgart (380) 20.00 „Mariechen 
Nimwegen“, misterjum Struvego. 
Pieśni religijne. 

Frankufrt (428) 20.00 Transm. orato- 
rium Bacha „Johannes Passion“. 

Rzym (447) 20.45 Komeert muzyki reli- 
gijnej (Mozart, Haendel, Pergolesi: „Sabat 
Mater‘). 

Motala (1320) 18.80 „Parsifal“, opera 
Wagnera. * 

Langenberg (468) 19.30 „Juda Makka- 
heusż“, orałorjum Haendla. 

Berlin (484) 19.30 .Requiem“, orato- 
rjlum Verdiego. 

Wiedeń (517) Z 
Piątku audycji niema. 

—— 


Ż ycie gospodarcze. 


Powszechzy B nk Związkowy 
W Fol5c6 8. A. 


Lwów, 5. kwietnia. 

+ Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjo- 
narjuszy powyższego banku odbyło się 
dnia 31. marca 1928 w lokalu banku we 
Lwowie przy ul Jagiellońskiej 2, pod prze- 
wodnichwem Prezesa Rady p. Ministra Dr. 
Wladyslawa Stesłowicza. 

/ Z przedstawionego przez Dyrekcję 
zamknięcia rachunków za r. 1927 okazuje 
się ciągły wzrost i rozwój banku, czego 
dowodem zwiększony w stosunku do ro- 
ku poprzedniego przeszło w dwójnasób 
obrót, zamykający się po obu stronach bi- 
lansu kwotą zł. 94851.078.64, tudzież ra- 


von 
21.30 


powodu Wielkiego 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 6. kwietnia 1928. 


121 handlarzy trujących Narkotyki 


na ławie eskarżonych. 


GHIŃCZYK I MURZYN NA CZELE SZAJKI. — LEKARZE, AKTORZY I LI- 
TERACI ICH SPÓLNIKAMI. — DWAJ LEKARZE PUŚCILI W OBIEG 13 


TYSIĄCY RECEPT NA NARKOTYKI, — 


WYTWORNE DAMY SPRZEDA- 


WAŁY OPIUM I KOKAINĘ. 


Paryż, w kwietniu. 

(o) W Paryżu rozpoczął się ol- 
bnzymi proces przeciw 121 osobom, 
ckwimionym o kandeli narkotykami. 

Siedaiwo trwało kilka miesięcy, 
nim wyłapano wreszcie zbrodniarzy, 
zerujących na pajgotszych namiętno- 
ściach lImdzkich. 

Centrala handlu opium i kokainą 
znajdowała się w Marsylji, a na jej 
czele stał tajemniczy, i 

nienchwytuy Chińczyk, 

Po bardzo misternie prowadzonem 
śledziwie Ghińczyk wpadł w ręce poli- 
oji, a wraz z nim przyjaciol jego, mu- 
czyn, doktór medycyny, 

Posiadali oni szeroką sieć wspól- 
ników w całym kraju, zwłaszcza w Pa- 
ryżu. 

Wśród 121 oskarżonych znajduje się 
19 lekarzy, 


| 
| 
| 


właścicieli wspaniałych  sanałorjów, 

sześciu aktorów i trzech (iteratów. 
Uwagę zwraca młody docent Sor- 

bonny i 86-letni starzec, lekarz medy- 


cyny, któremu handel ten dawał o- 
gromne zyski. Lekanze ci puścili w o- 
bieg 


13 tysięcy recept, 
opiewających na morfinę, kokainę i o- 
pum. W proces zamiszanych jest 26, 
kokiet z najlepszych sfer towarzyskich 
Paryża. Prowadziły one otwarte domy, 
urządzały wspaniałe przyjęcia 1 sprze- 
dawały gościom narkotyki, 

Poetów i aktorów  obarczono obo- 
wiązkiem sprzedawania trucizn w ka- 
wiarniach paryskich, W dzielnicy Ła- 
cińskiej i na Montrmartre można było 
kupić narkotyków w dowoinej ilości, 
a nabywcy rekrutowali się przeważnie 
ze sier artystycznych. 


Strychnina w szklance mleka 


DWIE SIOSTRY JAKO RYWALKI. —— KOCHAŁ NAPRZÓD KLARĘ, A 
POTEM ANNĘ. ŻĄDZA ZEMSTY POPYCHA OPUSZCZONĄ DZIEWCZY- 


NĘ DO ZAMACHU NA ŻYCIE SIOSTRY. — STRASZNA SCENA W TEATRZE. 


Berlin, w marcu. 
(HB). W jednym z tutejszych teatrów 
kabaretowych rozegrała się 
krwawa tragedja, 
której bohaterami są: 
Jerzy Fróblich i dwie siostry, balelni- 
ce: Klara i Anna Grabfeld, „Vróhlich 
zakochał się przed rokiem w starszej 
z nich Klarze i zaręczył się z nią. 
Zwolna jednak zaczął dla miej o 
bojqinieć, a uczucia awe skiciował ku 
młodszej, 
mełnej uroku, Annie, 
Wreszcie zerwał z Klarą, oświadczając 
jej, że omylił się, gdyż nie kocha jej, 
lecz jej siostrę, Anne. W sercu opusz- 
czonej zaiwrzała kurza zazdrości i nie- 


chunek zysków i strat, wykazujący za rok 
1927 czysty zysk w kwocie zł. 853-859.96, 
który umożliwił wypłatę dywidendy w wy 
sokości 12%, t j. zl. 3.— od akcji imien- 
nej wartości zł. 25,—, tudzież dotowanie 
funduszów rezerwowych razem kwota 
zł. 555.000. —. 


W zastosowaniu się do rozporządzeń 
Prez. Rzeczypospolitej 0 przerachowaniu 
bilansów uchwalono  przewartościowan:e 
niektórych aktywów bilansowych, co znaj 
dzie swój wyraz w przerachowaniu dotych- 
czasowego kapitalu zakładowego ze zł. 
2,000.000.— do kwoty zł. 8:200.000-—, przy 
równoczesnem usłaleniu kapitałów zapa” 
sowych na kwotę przeszło zł. 800.000.—. 
Uchwalono zarazem nowy rozdział tego 


kapitalu zakładowego w kwocie zl. 
3,200.000.— przez przewartościowanie i 


połączenie dotychczasowych akcji w sto- 
sunku jednej nowej akcji na zł. 100.— zi 
214 ukcji dotychczasowych na zł. 25—. 


DZE) 


podwyższyć ka- 
emisję nowych 


Wreszcie uchwalono 
pital zakwdowy przez 


* 48.000 sztuk akcji po zł. 100.— ustalając 


cenę emisyjną tych nowych akcji na 
zł. 125— za akcję, wskutek czego fundu* 
sze własne banku wynosić będą w kapi- 
tale zakładowym zł. 8.000.000.— a w ka- 


pitalach zapasowych przeszło zl. 
2,000.000.—. Emisja ta przeprowadzoną 
będzie jeszcze w toku bieżącym przy 


współudziale Komiletu gwarancyjnego, o- 
bejmującego tak kapitał krajowy, jak i za- 
graniczny. 3007 


Ustępujących w drodze losowania człon- 
ków Rady Banku pp. Dr. Tadeusza Góre- 
ckiego, adwokata we Lwowie, Oskara Pol 
laka, dyrektora Wiedeńskiego Banku 


młody tancerz, 


Starała się wszelkimi sposobami 
wpłynąć na siostrę, aby zerwała z 
Frohlichem, ale Anna odmówiła sta. 
ROWCZO, 

Wówczas zrodziła się 
Klary 


w duszy 


myśl zemsty, 

Korzystając z nieuwagi siostry, wsy- 
pała jej w garderobie do szklanki mieka 
dawkę słrychniny. 

Karolina mleko wypila i wybiegła na 
scenę. Po kilku minutach już padła na 
scenie, wijąc się w strasznych konwul- 

sjach. 

Klara usiłowała zbiec, 
ale przytrzymał ją Fröhlich, który do 
myślił się wszystkiego, 


Związkowego w Wiedniu i Lipę Schutz: 
mana, przemysłowca we Lwowie wybra- 
no ponownie. 
—(Q— — 
REJESTRACJA WKŁADEK OSZCZĘDN. 
P. K. 0. WIEDEŃSKIEJ. 

Warszawa, 4. kwietnia. (Tel. G. PJ 
Prezydjum P. K. O. podaje do wiadomo- 
sci, że z dniem 1. kwietnia hr. rozpoczę- 
to rejestrację wkładów oszczędnościo- 
wych złożonych w Poczt. Kasie Oszczęd- 
ności w Wiedniu do dnia 31. pazdzierni. 
ka 1928 r. Wszelkie druki potrzebne do 
zgłaszania powyższych pretensyj otrzy- 
mać można bezpłatnie w P. K. O. w War 
szawie i w jej oddziałach w Poznaniu, 
Krakowie i Katowicach, oraz we wszyst- 
kich urzędach pocztowych. Termin reje. 
stracji kończy się 30. czerwca br. 

z 


GIEŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 4. kwietnia. 
W dziale akcji nieco żywiej. Kursy 
uległy lekkiej podwyżce przy cokolwiek 
zwiększonym popycie. Tendencją niejed- 
nolita. 


GIEŁDA ZBCZOWĄ, 
Lwów, 5. kwietnia. 
Ceny ziemiopłodów utrzymują się na- 
dal na niezmienionym poziomie. Obroty 
w związku z zbliżającemi się świętami, 
skromne. Usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZ W SKA. 
Warszawa, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Bank Handlowy 123, Bank Polski 150 i 
ćwierć, Bank Zachodni 31, Bank Zw. Sp. 
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Zar. 88, Spiess 162.50, Węgiel 93 i ćwierć, 
Lilpop Rau 42 i ćwierć, Ostrowiec 98.50, 
Rudzki 54 i ćwierć, Starachowice 63.75, 
Zawiercic 31 i ćwierć, Borkowski 19 i 
ćwierć, Haberbusch 1/8. 

Warszawa, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Kopenhaga 238.50, Belgja 124.14, Holan- 
dja 358.44, Londyn 43.41 i pół, N. Jork 
8.88, Paryż 35.02, Praga 26.35, Szwajca- 
rja 171.37, Wiedeń 125.09, Włochy 47.01 
i trzy czwarte, 5 proc. pożyczka konw. 
67, pożyczka kolej. konw. 61.50, pożycz- 
ka kolejowa 103, pożyczka dolarowa 
74.50, 8 proc. listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku Rol- 
nego 91, & proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) To- 
han 13, Zieleniewski 156, Bank Polsk’ 
150. Piasecki 15.90. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.43, Londyn 25.34, N. Jork 5.19.03, 
Belgja 72.47 i pół, Włochy 27.42, Hiszpa- 
nja 87.86, Holandja 209.12 i pół, Berlin 
124.17 i pół, Wiedeń 73.05, Sztokholm 
139.40, Oslo 138.66, Kopenhaga 139.00, 
Sofja 3.72 i trzy czwarte, Praga 15.38 
i pół, Warszawa 58.25, Budapeszt 90.70, 
Białogród 9.13 i ćwierć, Ateny 6.89, Kon- 
stantynopol 2.68, Bukareszt 3.26 i pół, 
Helsingfors 13.10, Buenos Aires 222 i 
ćwierć. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.88, Belgrad 12.48 i pół, Ber- 
lin 169.75, Bruksela 99.04, Budapeszt 
124.01, Bukareszt 44.65, Kopenhaga 
190.25, Londyn 36.65 i ćwierć, Madryt 
119.55, Medjolan 37.50, N. Jork 709.10 
Oslo 189.60, Paryż 27.98 i pół, Praga 
21.02 1,8, Sofja 5.10.9, Sztokholm 190.55. 
Warszawa 79.83 i pół, Zurych 136.69, A- 
merykańskie 708.30, Niemieckie 169.50. 
Francuskie 27.95, Włoskie 37.70, Jugosło- 
wiańskie 12.44 i pół, Polskie 79.89 i pół, 
Czeskie 20.98 i trzy czwarte, Szwajcar- 
skie 136.30, Renta lutowa 0.606, Tureckie 
45.40. Bankverein 28.90, Bodenkredit 117 
Kreditanstalt 63.10, Anglobank 30, Kom- 
pas 0.88, Landerbank 24.90, Merkury 
26.05, Kolej Północna 1064, Czerniowce 
62, Austr. kol. państw. 27.75, Kolej po- 
łudniowa 13.85, Goleszów 118, Browary 
104, Alpiny 42, Krupp 11.95, Rima 135.90, 
Skoda 254, Siersza 980. Silesia 0.17, A- 
polio 192, Fanto 6.40, Karpaty 29, Gali. 
cja 65, Nafta 30.10. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.40, Belgja 354.50, 
Hiszpanja 427 i ćwierć, Włochy 134 i 
ćwierć, Szwajcarja 489 i ćwierć, Danja 
681 i ćwierć, Holandja 1023 i pół, Nor- 
wegja 678 i pół, Szwecja 682 i ćwierć, 
Praga 75.40, Rumunja 16.00, Niemcy 607, 
Wiedeń 357. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 4. kwietnia, (Tel. G. P} N. 
Jork 488.23, Holandja 12.11 i pół, Fran- 
cja 124.02, Beigja 34.97.1, Włochy 92.41, 
Niemcy 20.41, Szwajcarja 25.33.7, Hisz- 
panja 29.02, Danja 18.20,2, Szwecja 18.18, 
Norwegja 18.27, Helsingfors 193.90, Pra- 
ga 164.68, Wiedeń -34.69, Warszawa 43.49. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 4. kwielnia. 
Tendencja zwyżkowa z powodu świę- 
ta. Obrót tylko w dolarach średni. 
Dol. ameryk. 8.90—-8.91, dol. kanad. 
8.95 i pół—3.96. 


Gean es aa oaf ayata 
OGLOSZENIA, 


WOLNE POSADY. a 
10 groszy za wyraz. 


KUGHARKA umiejąca dobrze gotować po- 
trzebna od zaraz. Lwowskich Dzieci 28, 
IL. p, drzwi 1%. 1003 


KORESPONDENTKA polsko - niemiecka 
tylko bezwzględnie  rutynowana siła, 
biegła w stenografji do poważnej firmy 
na dobrych warunkach poszukiwana. 
Zgloszenia dn Administracji „Gaz. Por.“ 
nod Zdalna”, ama 2 


APTEKA Szymona Pfaua w Jarosławiu po 
szukuje asystenta lub młodszego ma“ 
gistra. Olerty nieuwzględnione zostaną 
bez odpowiedzi. 2921-38 
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„FARMAGJA", Piekarska 1 a poszukuje 
bieglej polsko-niemieckiej stenotypistki. 
2988-2 


INTELIGENTNY, młody, dobrze prezen- 
tujący się praktykant ze znajomością 
języka niemieckiego oraz ladnem pis- 
ihem poszukiwany przez większe przed- 
siębiorstwo  nalłowe. Pierwszeństwo 
mają znający  stenogratję. Zgłoszenia 
wraz z dokładnem curriculum vitae do 
Administracji pod „Inteligencja“. 

2987-2 


POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 
5.000 DOLARÓW amer. pożycze na usla- 
wowy procent przy dostalecznej gwa- 
rancji 1 zatrudnieniu odpowiedniego milo 
dego człowieka z wyksztalceniem. Zalo- 
szenia fod „k. TL“ dw Administracji. 
3002 


-me 


SZOFER intoligeniny poszukuje posady na 
prowincji, zna gospodarstwo rolne. Zgło- 
szenia do Admuinislr. pod. „Szoler”. 

8014 


ADMINISTRATOR-RZĄDGA, kawaler, su- 
mienny, energiczny, zmieni chętnie po- 
sade z dniem 15. kwietnia. Dlugoletnia 
praktyka w większych uma;ątkach, refer 
rencje I świadectwa b. dobre. Oferty la- 
skawie do Administracji „Gazety Por." 
dla „Rządcy”. 2973-3 


RUPIEC kawaler, lal 36, posiadający sz6- 
roką wiedzę fachoni, bardzo zdolny, 
pracowity, uczciwy, energiczny, obejmie 
kierownictwo handlu korzenno-restaura- 
cyjnego, restauracji, najchętniej u wla- 
ścicielki. Łaskawe zgłoszemia: „Gazula 
Foranna' dla „Pracowity i uczciwy”. 

2939-4 


LWÓW, 
PLAC AKATEMICKI 3, TELEF. 13—-61, 
poleca, doborowe siły nauczycielskie 
Francuski, Niemki, pielęgniarki, fre- 
blanki, bony 
garderobiane, krawcowe, 
szoferów, kusharzy, personal restaura- 
cyjny i sezonowy, biuralistów, rząd- 
ców, ekonomów, leśniczych 2950-5 


MAJSTER murarsko-ciesielski z 
pariją ludzi ukwalfikowamych z pro- 
wincji szuka roboty akordowej w dziale 
budownictwa lub posady podmajstrze- 
go, buduje szybko śluzy, mosty, jazy 
gwarantowane, Łaskawe zgłoszenia pod 
„Majster“ do Administracji „Gazety 
J"erannej", Lwów. . 2929-3 


BIURO | NIEMCZYNOWSKIEJ, 


| DEET ZZA 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


e 


W PODLEŚNIAWIE w górach willa ume- 
blowana 7 pokoji, kuchnia do wynaie- 
cia na sezon. Bardzo korzystne położe- 
nie. Zgłoszenia: Kaleniuk, Lwów, ul. 
Rahczy 6. 3033 


KORESPONDENGIA. 
12 groszy za wyraz. | 


I 

ŻYCZĘ PANI w dniu imienin, by w ca- 
lem życiu była .lak szczęśliwa, jak ja 
nim byłem rok temu. Czesław Bukow- 
ski. 8012 

| nna EEEE EZ 

| KUPNO I SPRZEDAŻ. 

12 groszy za wyraz. í 

Senma 

DOM. 600 s kw., sad, studnia, 6 ubikacji 
wolnych, 1800 dol. amer. gotówką, na 
razie 1200 dol. Winniki, Franki 1]. 

B 2865-2 


MOTOCYKL F. N. kompletny do sprzeda- 
nia. Szewczenki 9. Od 13.30 do 14.30. 
3013 


=== 


2903 


=n ==. Bo  NNNE MIEC CH 
MOTOREK rowerowy na przednie koło w 

dobrym stanie sprzedam.  Musakowski, 
o Gródecka 41. 200 zł. 2971 


RASOWE parki psie (najczystszej rasy) z 
metryką, kupią miłośnicy tychże alg- 
tzeni w Związek hodowli psów raso- 
wych w Stanisławowie. Zgloszenia do 
sekretarza Związku P. Kapanowskiego, 
Dyrekcja Kolowa RATA) 


klucznice; gospudynie, | 
ogrodników, | 


dużą ` 


— WARDZE - A 


A 


„GAZETA PORANNA" z dnia 6. kwietnia 1928. 


FARGELA 861 sążni po przeciwnej stro- 
mie dworca Łyczaków obok toru, sprze- 
dam. Stanisława Keek, Stanisławów, 
Dąbrowskiego 6. 2926-2 


KOŁDRY gii 
prześcieradła -- poleca najian.ej 
K. SKIBIŃ6M Lwów, Kopernika 4 


Telefon Nr. 51-10. 


= OD o‘ 


PŁYTY WIELKANOCNE | GRAMOFONY | 


kupuje się w chrześcijańskim składzie 
gramofonów i płyt 
LEONARDA WANKEGO 


przy nl Krakowskiej l. 16, 2734-5 


JŁDRY| 


WEBER Lwów BATOREGOŹJ 


PENSJONATY! ŁÓŻKA, UMYWALNIE, 
NACZYNIA EMALJOWANE oraz wsze|- 
kie inne artykuły żelazne poleca 
RENTSGHNER, Lecjonów 37. 3040-12 


I"'ORTEPIANY, pianina, 
pierwszorzędnych fabryk, 
na różne ceny, kupuje, mienia, sprze- 
daje: Hanak, Piłsudskiego 21, I pietra. 

2985-10 


fisharmonium 


FORTEPIANY przegrane sprzedaje od 1300 
zł. Kubessa, Rynek 9. 2969-5 


REALNOŚĆ wolną, ogród, sud (Sądowa 
Wisznia) tanio sprzedam, Głowińskiego 
28. lewy parter. 20908-5 


W Troskawcu wille, 
mia. Zgłoszenia Michalski, 


UNIEWAŻNIAM zegubioną książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P, K. U. w Bu- 
czacu. Holyk Hry, gmina Ćwilowa, rok 
1895. 3008 

KAZDEMU bez poręki sprzeda 1 wypoży* 
czy meble wszelkiego rodzaju na dlugo- 
terminowe splaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rulowskioga 7 {naprzeciw ka 
tudry) rok zaloż. 1304. 2550 


TAPETOWANIE pokoji przyjmnję. Na żą 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 prosry za wyraz. 


danie przedkładam najnowsze wzory. 
Zygmunt Machalski, Sapiehy 41 
Tel. 49-53. 


kuchenne meble solidne poleca. Miejska 
Wystawa, Lwów. plac Halicki 10. w po 
dwórzu. 2503-11 


Haniel towarów korzennych 


delikatesów, pokój do śniadań i restan- 
racja pod firmą: 


Marjan Kalia 


ul. Krakowska 11. 


poleca na święta: 
WINA francuskie, węgierskie, 
hiszpańskie. 
MIÓD a la Malaga: 
!? WINA MSZALNE ! 
PIWO flaszkowe białe i czarne, porier 
krajowy i angielski. -- Eksport lwowski 
i piwo piłzncńskic w batcikach 10 i 1215 
litrowych. 
likiery Bolsa. Beucdyktynka 
Koniak Martell, Barnett 
I STOCKA. 
WÓDKI, likiery i rozolisy firmy J. A. 
Baczewski, ceny wódek tej firmy wedle 
ccuuika fabrycznego z 5 proc. opustem. 


- WÓZKI dziecinne 


po cenach fabrycznych po- 
teca wytwó nia 


LAGHERA, Sykstuska 28. 


— na żądanie cenniki. — 


KAŻDY DZIŚ PIJE 
HOBE — ORANŻADĘ 
CYIRYNADĘ 


włoskie, 


WÓDKI, 
prawdziwa, 


za świeżych owoców bezalkoholowe napoje 


Reprezenłacja na Polskę 
STETTINER I SKA 2763-2 
Lwów, Boczna Brajerowska 4. 


zagraniczne, ! 


parcele do sprzeda- | 
Truskawiec. 
2727-7 


Str. 11 


Ga 


OSTĄGTIELI 
przez plakanie 


OBIETY vyły dawniej niewolnicami wadliwego i 
wprost szkodliwego systemu prania, który polegał 
na mozolnem własnoręcznem tarciu bielizny. 


Wieczne mydlenie i tarcie bielizny, było pod każdym 
względem szkodliwem w skutkach. 


Zdrowie osoby piorącej załamywało się przedwcześnie, 
a bielizna prędko się darła. 


Nareszcie nastąpił postęp i wyżwolenie w tej dziedzinie. 


Nowy rodzaj mydła pierwszorzędnej jakości stoi na 
wysokości zadania: spełnia pracę rąk ludzkich i to o 
wiele skuteczniej, bo doprowadza bieliznę do idealnej 
czystości, nie niszcząc jej. 


. Rinso daje roztwór, w 
którym moczona bielizna 
jest wspaniale uprana, 
brud ustępuje bez mazol- 
nego tarcia. Pozostaje jedy- 
nie praca gruntownego 
spłukiwania bielizny. 


Rinso sprzedaje sie w 
zielonych paczkach nigdy 
na wagę. 


Tw Da firmy * Sunlajt” Spółki Akcyjnej, Skrzynka 
KUPON. Pacztawa 479, Poczta Główna, ena = 
Ugprzszam o bezplatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso, 
wysłtarczijątego na próbne pranie. 


R. S, Hudson Lid., Anglja. 


R.P.14—1 


OGŁOSZENIE. 


Dnia 25. kwietnia 1928 roku odbędzie się o godzinie 5 wieczorem w lokalu tirmy 
we Lwowie, pl. Mariacki 5, 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
akcjonaxjuszy Spółki „Keram”, Snółka Akcyjna dla wyborów keramicznych 
we Lwowie 
z naslępującym porządkiem dziennym: 

1) Przediożenie sprawozdania z zamkmięcia rachunkowego, oraz bilansu i ra- 
chunku stral i zysków za rok gospodarczy 1927 i powzięcie uchwały co do ich przy- 
Jęcia. 

2) Przedlożenie sprawozdania rewizorów i udzielenie absolulorjum Radzie Za- 
wiadowyczej i Dyrekcji. 

8) Podwyższenie kapitalu zakładowe go. 

4) Wybór nawych członków Rady Nadzorczej. 

Termin złożenia akcyj. celem wzięciaudziału w iem zgromadzeniu upływa 17. 
kwietnia 1928. 3005 
Rada Nadzorcza Spółki Akcyjnej „Keram' 
Snółką Akovina dla wyrobów keraminwnvnh we (-wowie, 


UNIEWAZNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową na nazwisko Mikolaj Kania, rok 
1888, wydaną przez P, K U. Jarosław. | 

| 


MA ŚWIĘTA! Rydze, korniszony, Mmary- 
nowane, własnej konserwacji domowej 
po cenach zniżonych poleca Jasnogór: 
ski, Janowska 4. 2924.-2 


3011 


TAŃCE NAJNOWSZE rozpoczynamy 10. 
lm. (wiezenie każdą niedzielę i święta. 
Nowicki jumior, Piłsudskiego 16. 3085-2 | 

WYKWINTNE TAPETY metr 20 groszy, | 
oraz piękne dekoracje kuchenne, tącki | 
i papiery pod torty i serwetki papiero- | 
we poleca znany z taniości Magazyn | 

| 
| 
| 


UNIEWAŹNIAM zgubiona książeczkę waj- 
skową. wydaną przez P, K. U. Stryj mau 
nazwisko Stanisław Kostyk. 2980- 


WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI OGRODÓW. 
Kto chce w tym roku jeszcze mieć 
truskawki, niceh je zaraz posadzi. 
100 sziuk zakorzenionych nabyć można 
za cenę 3 zł. Maliny 10 sztuk 3 zł. 
bzy sztuka 50 gr, bzy na żywupłoly 
100 sztuk 30 zł. Jaśminy. foksylic, 
kłączo irysów i inne tanio do nabyciu: 
Piaskowa 11 a. Zgłoszenia rano. 3000-38 


papieru „Okin“, Lwów, Skarbkowska 6 
naprzeciw Kina „Lew“. Rok założenia 
1809. Uwaga: Czwartek, piątek i sobota 
jako przeddni Świąt 
Sklep będzie olwarty. 


Wielkanocnych 
3035 


„GAZETA PORANNA" z dma 6. kwietnia 1928. 


Pończochy, rękzwiczki, skarpetki, 
bielizna damska W najirwalszych galumiach 


TB 
ý 


i kraj. ostatnich zdjęć. — Udziela się rówa 


Maty japeńskie do ła- 
zienek i wszelkie przy- 
bory toaletowe 


tylko u SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka Nr.8. 


pod RAGUZĄ. Od 1 kwistnia peł 
ny sezon. Sport. Komfort. Wiedeńska 
i francus a kachnia. 
trzymauiem od zł ii'ó0 wzwyż. In- 

iormacje, zamawianie mieszkań i zniż | 


| PLAŻA MORSKA KUPARI 
| 


1 : Szamorodner stary . zł. %— WŁOSKIE. 
: f a uikócia Riesling. - - + e „ 650 Marsaletto . . . . „ 540 
Pemonstruje się chętnie bez przymusu kupna. — Największy wybór płyt zagr, Erlaner czerwony. . „ 6— araa (MR 20 « TEO 
ież kredytu. — Cenniki na żądanie. Szegezanden + m ~ 41,7 > verma n 2. 3 6— 
z AUSTRJACKIE. »  Cinzan® . = „ 460 
ANEN AEA E A R SY - Mailberger . e . . „ 650 | : 

Vosader  . + » JE 4— HISZPAŃSK:E. 

FRANCUSKIE. Malaga kuracyjna . „10— 
Graves superieur . . „ 550 
Węgra ył Haut Barsac . . . „ 750 || COGNAC Francuski oryginalny. | 
Wów,. UL. Haut Sauternes . . „ 8— || Royer & Guillet*;* . „ 24— 
a OR St Estephe czerwone „ 550 5 say. O: wą, Ż0= 
St. Julien ae > a G50 z „ V.$ O.F., 30—— 
Chateaux Lafite . . » 8— ilJ. Hennesy & Comp. „ 32— 
BURGUND KIE. = 5 wół a » 35— 
Chablis Villages . . „ 7— || Martel & Comp. + . „ 82— 
5 . o e . . 3 10:— LJ . . . » 35 — 
M'es.kani: z u- za fl szkę 0'7 litra. 
Z ZZA a) Wódki i Likiery krajowe i RITA. GRE 1 4 cenach 

- ` Fi rajniższych — poleca HANDEL HRB , KAWY 

Sypialnie, Jadatnie A Po 


ka cen biletów kolejowych 7a poś e- 
dnictwem Ragusaer Bdusr A. G, Prag., 


=] 


Kuratoria Fundacji St Hr. Skarbka 
dla Ubogich i Sierót we Lwowie, Plac Go- 
luchowskich l. 1, rozpisuje przetarg pu- 
hubliczny na wykonanie, w istniejących 
budynkach Zakładu Sierót w Drohowyżn, 
iuistępujących robót: 

a) Całkowitej instalacji centralnego o- 
grzewania wodnego. 

b) GCałkowitej inslałacji mechanicznej 
pralni, suszarni i urządzenia do prasowa- 
mia bielizny. 

Termin do składania ofert upływa 
z dniem 16. kwietnia hr. o godzinie 11-tej 
przed południem. Komisyjne otwarcie o- 
fort bez udziału oferentów nastąpi dnia 
następnego, zaś zbadanie i porównanie bę: 
dzie uskutecznione do tygodnia od dnia o- 
[warcia ofert. : 

Przed złożeniem oferty należy przeczy- 
lać i podpisać, ogólne warunki wykonania 
robót wyłożone do użytku w biurze Kura- 
lorji Fundacji, gdzie oferenci mogą także 
codziennie w godzinach urzędowych od 
1130 do 2 popol. przeglądnąć plany, otrzy- 
maé potrzebne do oferty oryginalne for- 
mularze i wyjaśnienia co do wykonać się 
mających robót. 

Do oferty winno być dołączone wadjum 
w wysokości 5% całkowitej wartości ma- 
jacych się wykonać robót. 

Warunki złożenia wadjum podane 
szczegółowo w ogólnych warunkach, 

Przedruk nie będzie płacony, 


Havlickowo 25,28. 


2906 


Do P. T. Gzyleiników Naszego Pisma! 


Przed zakupem GRAMOFONU będącego dzisiaj nie 
luksusem, lecz przedmiotem n.ezbędn m w każdym domu kul- 
turalnym, radzimy zwrócić się z pełnym zaufaniem do zna- 


„NELÓDJA” 


znopatrzonej w bogaty wybór aparatów wszelkich typów pierwszej jakości WE 


Zarząd miasta  Gzortkowa 


niniejszem 


Konkurs 


na posadę rachmistrza do vrowadzenia 
ksiąg kasowych. 

Wymaganem jest: 

Wykształcenie średnie. } 

Nieprzekroczony 40 rok życia, 

Egzamin buchalteryjny- 

Płaca wedle X stopnia. 

Posada do objęcia zaraz, prowizorycz- 
nie, a po roku nienaganmej slużby może 
nastąpić stabilizacja. 

Padania z odpisem świadectw wnosić 
nałeży do 15. kwienia 1928 na ręce Zarzą- 
du miejskiego w Czortkowie. 2913-3 

Czortków, dnia 30. marca 1528 r. 

Komisarz rządowy: 
w. z. Dr. Weichert. 


> 


MM 


nej i najw.ększej firmy 


Lwów, uł. konernika 5. 


tel. 8-59. 


„ Na 
Swięta 


WĘGIERSKIE. 


FABRYKA KAPELUSZY 


| J. GOTTLIEB: 
| 
| 


I:wów, pl. Strzelecki 15 


sprzedaje kapelusze damskie wszelkiego 
gatunku hurtownie i dełajlicznie. — Pige- 
rabia na najnowsze fasony — przyjmuje 
także kepelnsze filcowe do łasttowania. 
i 2759-3 


Ę B 
Święta 


zł. 9'50 


b 


Pomard czerwone. œ 


| pokoje męskie. wyroby solidne niepęka- 
jące najtaniej u firmy: 


EDMUNDA RIEDL 


ULIGA RUTOWSKIEGO L. 3 
FILJ : ul. GRÓDEGKA 74. § 


LEON MATWIJOWSKI 
Lwów. Fhorażczyzey 6, Telefon 40-11. 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE Krem Ogórkowy nadaje piękną 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI i delikatną cerę. 


R AGO Krem Venus usuwa pryszcze, li- 

A , szaje i piegi. 

ST. GÓRSKIEGO Agatol I Mentociln najlepsze prosz- 

` SZA ki do zębów. 

Eksikans po jednym użyciu usuwa” 
przykry zapach potu. 

LABORATORIUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA, 

== Żądać wszedzie -== 


HEMO ROIDY 


e'"niki na żadanie. -— Z'ecenia z prowincji uskuteczniamy o 'wrotnie. 


„AS CACLERA 


BUDAPESZTEŃSKIE 


MIĘDZYNARODOWE 


TARGI 


28 kwietnia - 7 maja 1928 r. 
Przegląd Przemysłu Ogólnego. 


Liczni wystawcy zagran'czni. Składy wolnocłowe. 
Działy specjalne: 
a) Budowa dróg, 
b) Te: hniczne postępy w gminach, 
c) Gospodarka energetyczna, 
d) Rolnicze produkty eksportowe i 
e) Radjo. 
UDOGODNIENIA DLA PRZYJEZD* YCH. 

W Polsce przysługuje prawo jazdy klasą o 1 wyższ niż klasa 
wykupionego biletu. W Czechostowacji — zniżka 21%-0wa, na 
Węgrzech zniżka 50%-0wa tam i z powrotem. 
Przejaz”% przez grani bez wizy! 

A Cena legitymacji na Targi: ZŁ 650. 
Informacje i legitymacje na Targi do nabycia: 
Budapes t, Ucząd Targów, V., Alkotmany-utca 8. 
Lwów: Polski Lloyd S. A, Jag ellońska 8. 
Kraków: Kontynentalna Sp  Transportowo-Komisowa 
z o. o. (Pawia 6). 
Bielsko: Polskie Biuro Podróży „Orb s“. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
Tszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpałt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz t-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
i szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


| miczny itd.) 50 gr. za wiersz 1 szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr. zm wiersz I-szpalt. milimetrowy 


posady 3 gr. 


cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwsęse! 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), tekstowe ma 4 lawy 


(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedąż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za ało- 
wo 12 gr., dla potrzebnjących pracy lub 


pod nagłówkiem (1-sza) 670 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące | bez numera doll- 
czamy 25 proe. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk mie przyjmujemy. Porta 


(szpalłyj. 
_ PRENUMERATA miesiceznas 
Z ńostawn na miejsce lub preze- 


4 syłką pocztową + « a : PR MW 
Bes dostawy «a » e 6 « + „ Gl £B8 
ża granicą e... hw 


Z drukarni Spółki wydawniczej; GROD KI I SPOLKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie 


udp. red. sBiiiańt alidiżakisut! „ai, 


